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PARYŻ. 27.12. Święta Bożego Naro- 
dzenia i dni następne upływają w Pa- 
ryżu i całej Francji pod znakiem żało 
$ z powodu. niebywalej katastrofy ko. 


i zgórą 500 oliar, 
ezen 201 zabitych i zgórą 300 ran- 
- Prasa poświęca tej katastrofie całe 
 szpalty, opisując szczegółowo zarówno 
__ przebieg katastrofy, jak i wyniki da- 
/  tychczasoweģo Śledztwa. 
Bezpośrednią przyczytą kałastrofy, 
jak ustalona dotąd, było 
spóźnienie pociągu pośpiesznego Pa- 
ryż — Strasburg o 5 minut, a ponadto 
mgfa, 
_ Maszynista tego pochgu, 
2 ego sygnału ostrzegawczego, 
edem z szybkością: 
00 km, na godzinę. e: 
E Zderzenie 4 z expressem Paryż — Nan 
'ey. stojącym przed stacją, musiało 
mieć przy tak wielkiej szybkości kata- 
falne następstwa. 


nię widząc 
je- 


__ całkowicie zdruzgotane, 
gz wiekszości wagonów pozostały tyl- 
ko kupy poglętego i popłątanego żela- 
stwa. 
; Akcją ratunkową, którą "utrudniała 
niezwykła mgła, podjęła natychmiast 
ludność pobliskich miasteczek. Nad 
wydobyciem zwłok zabitych pracowa= 


W Paryżu. Zwłoki zabitych u- 


dnim w Paryżu. przekszawłconej na ka 
plicę żalobną. Wśród zabitych znajdu- 
s duża liczba osób, . których toż- 
samości dotychczas nie udało się usta- 
tie, 


Niektóre cłala są do tego stopnia 
zmasakrowane, że nie zdołano ich 
RS zidentyfikować, 

Wśród zabitych są cztery osoby o pol 
skich nazwiskach: Wojciech Ścigalski, 
murarz z Glane, Stefania Zielińska 
z Paryża oraz Jóżef i Teofila Mysior- 
Na liście ofiar widnieją także nazwi- 
sika dwu deputowanych: ` Schłeitera à 


erd aby odmówić modły za 
e *katastoty. Hota. :zmarlym. 


AE 


rcii wart kach 03% ro do szpitalr w 


mi szezono w sali na dworcu Wscho- t 


czele, Osobiście przybył również 


| oddały władze z członkami rządu na 
prezydent republiki Lebrun, 


na którem obecni byli członkowie rzą- 
du francuskiego oraz przedstawiciele 
państw obcych. Po-mszy rodziny mo- 
gły zabrać zwłoki swoich bliskich, dla 
reszty urządzony zostanie 


wspólny pogrzeb, 
na koszt towarzystwa kolejowego, 


Przed wyprowadzeniem wygło- 
sili przemówienia Renaudin prezes 
rady administracyjnej tow. koleio- 
wego oraz minister robót publicz- 
nych Paganon. 

Paganon oświadczył, że rząd 
przeprowadzi najdokładniejisze do- 
chodzenia/celem ustalenia przyczy 
ny, jak i zapobieżenia podobnej 

| katastrofie. Wobec tej wielkiej tra 


gedji naród francuski żąda, by cała 


wiedzą i technika francuska zosta- 
ły oddane dla zapewnienia bezpie- 
P> życia ludzkiego: 


Dziś. przedpołudniem odbyło się w. 
kali dworcowej nabożeństwo żałobie, | 
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Tajemnica potwornej katastrofy |: 


badana przez Komisję sądową 
Przyczyny nieszczęścia wciąż niewyjaśnione 


| Jedyną oszczędność, jaką będzie 


my mieli na celu — zakończył Pa- 
ganon — to oszczędzanie życia ludz 
kiego. 


"Śledztwo w sprawie TEBE pro- | cia o wielkie} katastrofie” na. kole- 


"wadzóne, wikła się ai w niejasno- 
ściach. Maszynista palacz pociągu 
strasburskiego e AA po katastro 
fie zostali wypuszczeni na wolność bo 
wiem Świadkowie zeznali że semafory 
nastawione były 


na wolny wiazd, 


'a więc winy ze strony aresztowanych 
być nie mogło. Podobnie zwolniono a- 
resztowanego dróżnika, A 


W ciągu dnia wczorajszego komisja 
sądowa przeprowadzała na miejscu ka 
tastrofy próby sygnałowe, jednak i te 
eksperymenty nie przyczyniły się do 
; wyjaśnienia przyczyn nieszczęścia, 


PARYŻ, 27.12..-- Dziś rano w 
szpicżu w Lagny zmarły dwie oso- 
by naskutek ran, odniesionych w 
czasie tragicznei katastrofy. 


Szczątki E GE pośpiesznego pociągu Sr astir — ENAA któ- 


ry zderzył się nad Marną z expresse Paryż — Nancy, 


N% 


Wyjazd Marszałka Piłsudskiego 
: do Wilna 


Dowiadujemy się, że Marsza- 


łek Piłsudski tuż w przeddzień 


świąt Bożego Narodzenia. uległ 
„drobnemu wypadkowi. Wycho-- 
„dząc z Belwederu Marszałek po 
ślizgnał się i naderwał ścięgno w 
jednej nodze. 

«Niemiły ten wypadek uiosórze 


szkodził Marszałkowi Piłsudskie 
mu w spędzeniu Świąt w War- 
sżawie w jak najlepszym humo- 
rze w gronie najbliższej rodziny. 

Wczoraj. rano Marszałek Pit- 


. swdski wyjechał służbowo na kil 
| kadalowy pobyt do App 


FESZYK, 
YENi 


REPREZENTACJE 

BEL: Aotgzwa e 

megarna M 
y pa t 


Kondolencje Polski 


z powodu katasiiy 
pod Paryżem 


„Zastępujący ministra komunika- 
cji podsekretarz stanu, inż. 
Czapski wystosował do francuskie 
go ministra robót publicznych nas 
stępującą depeszę; ź 

J. Pat Minister Robót Pue 
blicznych W=Paryżu—— "38 

Głęboko wzruszony wiadomoć. 


NA: 


| jach francuskich, przesyłam wyra» 
zy mego złębokiego współczucia, 
Za ministra komunikacii 
(—) Czapski 
1i: ; 
Zgon matki 


hs. kardynała Hlonda | 


Jeszcze mie  przebrzmiał fakt 
Śmierci matki JE. -ks. biskupa dr. 
Adamskiego ś. p. Józefy, a już mu 
simy zanotować fakt zgonu matki 
JE. ks. prymasa Polski Hlonda, $. 
p. Marii z Imielów: Filondowej, 76 
letniej staruszki, która w nocy z 26 
na 27 b. m. kika ducha 

mieszkaniu swem w Mysławi ach. 

Eksportacja zwłok na cmentarz 
parafjalny w Mysłowicach odbę- 
dzie się w piątek o godz. 9-€i rano. 

Obu ciężko dotkniętym dostojni- 
kom Kościoła jowatcyscy ogólne 
współczucie. s 

=n: 


Ia e 


parowca > 


MONTREAL, 21. 12, — Tel, wł = 
Podczas gwałtownej Śnieżycy zatonął 
koło wybrzeży Nowej Funlandji paro= 
wiec „Mónica Hartary“. Alosa; Ww vo 
„dię 9 zie ZE sel A i 


KASZA Z oc 
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| posta W Międzynarodowym 


|Związku Lotniczym 


Obradujący w Kairze 33-ci Zjazd 
Międzynarodowego Związku Lot- 
niczego (F. A. I.) zrzeszającego 
aerokluby 34 państw, powziął de= 
cyzję przyznania Polsce 3 głosów. 
Największa ilość głosów, z jakiemi 
dane państwo może uczestniczyć 
w. obradach F. A. l. wynosi 4 głos 
sy. Tę ilość głosów posiadają pań 


stwa oddawna przodujące w lote 
nictwie, współzałożyciele F. A. 1, 
jak n. p. Francja, Niemcy, Włochy. 
Równocześnie delegat Polski, 
ppłk. dypl. Bogdan J. Kwieciński, 
sekretarz generalny Aeroklubu Rze 
czypospolitej i POZY czło 
nek zarządu F. A. I. — wybrany 
został wiceprezesem F.A.I. i człon 
kiem Międzynarodowej - Komisji 
Sportowej. Stanowisko wicepreze 
sa F. A. I. zos ło. poraz pierwszy, 
d'objęte przez Polaka, 


Zastanówmy sie 


"Na wstępie depesza: 

~ „Reggeli Uujsag* donosi z 
- Budapesztu, że wśród stron- 
sictwa „Budzących sie We- 
gier“ nurtuja nowe radykalne 
-prady społeczne, które skry- 
_stalizowały się w nowej redak 
cji statutu tego Stronnictwa. 
Tak np. w S$ 16 uchwalono; 
abv każda dziewczyna na Wę- 


-grzech przy osiągnięciu 12 ro- | 


ku życia, miała nałożony pas 


- enoty,. do którego klucz byłby , 
„w przechowaniu ojca lub opie- 


kuna dziewczęcia. Dopiero z 
mm zamążpójścia klucz ten 
„ma być doręczony mężowi. 
Stronnictwo „Budzących Się 

Węgier" to węgierski odłam 
modnego dziś w różnych krajach 
hitleryzmu. Ostatecznie — nic 
w teim dziwnego. „Jest — gularz 
po węgiersku, papryka — po 
"węgiersku, dlaczegóż niema być 


Van ter Liiahe nie 


froche... 


i — hitleryzmu po wezietskn? 

I nie można powiedzieć — ten 
projekt o pasach cnoty jest bar- 
dzo w duchu hitlerowskim i bar- | 
dzo nam Się nawet podoba. Jeśli 
. nas coś zmartwi — to tylko pew 
na, jakby tu powiedzieć — nie- 
kompletność, tego miłego projek 
tu. _ - 
Więc proponowalibyśiiy pew- 
ne uzupełnienie, Bo naprzykład, 
co robić; jeśli pas cnoty posiadał 
jakieś deiekty i po uroczystem 
otwarciu okazało się. że — nie. 
spełnił swego zadania? 

-* Albo jeśli jakiś chytry mecha- 
nik zdążył już poprzednio użyć 
— klucza dorobionego? > 

Cóż wtedy — pp. hitlerowcy, 
tym razem węgierscy? 

My radzimy wtedy taką właś- 
cicielkę pasa — poprostu spalić, 
Dia przykładu i kultury. 

"To najradykalniejsze i najprost 


| 


| 


RZS CC TOR A TE 


będzie ułaskawiony 


Obawy o los Torglera i Bułgarów 


"= BERLIN, 27. 12. — Tel- wł. — 

s skazaewego ma Śmierć przez 
- trybunał Rzeszy w Lipsku vam der 
- ILubbego jest nadał niepewny. 


Obrońca skazanego adw. Seui- 


zydenta Rzeszy praśby o ułaska- 

rwienie, i jak się zdaje, wiał tej 
mie wniesie. 

" Spodziewany krok rządu ho- 

tenderskiego, który domagać się 
" ma złagodzenia kary dla van der 
jLubbego, również jeszcze mie ua- 

stąpił. 

O ile van der Lubbe mie będzie 
ułaskawiony, zostanie stracony 
przez powieszenie, Uniewinnieni 
rw procesie Torgler i trzej Butga- 
rzy, którzy po og.oszeniu uwalnia- 
jącego wyroku zostali natychmiast 
aresztowani przez policie; przeby- 

Wa Ww OE koncentracyjdym. 


 fert dotychczas mie wniósł do pre- 


Jaki będzie ich dalszy los, trudno 
orzec, 

Obrońca Torglera, dr. Sack, 0- 
świadczył, iż sam podał wuiosek, 
aby jego klienta umieszczono w „a-. 
reszcie ochrommym* ze względu na 
jego bezpieczeństwo. 

Bułgarzy mieli być odstawieni do 
granicy Rzeszy, narazie jednak po- 
zostają również w „areszcie o- 
chroanym“, 

Koła narodowo - socialistyczne są | 
niezadowolone z wyroki krytyku- 


ją go ostro, stwierdzając, iż jest on 


oparty jedynie ma przesłankach 
formalno - prawnych i jest sprzecz= 
ny z poczuciem prawa narodu mie- 
mieckiego. 

Prasa hitlerowska wyraźnie pod 
suwa myśl wytoczenia Torglerowi 
i Bułgarom nowego procesu o zdra- 
dę stanu. 


| _ Nowe grupy uposażeń 
n już od 10 stycznia 


Jak się Ro aduiemy, rozporządze 
nja, wykonawcze do ustawy o Upo- 
gażeniu funkcjonariuszów państwo- 
«wych uchwalone ostatnio na Radzie 
ministrów, ogłoszone zostaną jesz- 
«ze w c: jągu bieżącego tygodnia. 

Natychmiast po ogłoszeniu tych 
rozporządzeń władze przystąpią do 

zaszeregowania  tunkcjonarjuszów 


państwowych do nowych grup upo 


sażeniowych. Jak słychać, czynno- 
ści te będą ukończone naiprawdo- 
„podobnie już do dnia 10 stycznia T. 
p, Jednocześnie ministerstwo opie- 
«ki społeczaej przystąpiło do wpro 
iwadzenia w życie nowych przepi- 
sów ustawy scaleniowej o ubez- 
pieczeniach pracowników. no: 
wych. 
> Jak wiadomo, termin wejścia w 
Życie tej ustawy pozostawiony był 
© «io uznania Rady ministrów. Na 
ostatniem posiedzeniu Rady mini- 
strów postanowiono ` ustawę tę 
wprowadzić w życie już z dniem 
41 stycznia nadchodzącego roku. 
=“ Sa tó dwie najważniejsze Sprawy, 
które mimo okresu świątecznego i 


feryvj w życiu polityczhem absorbu 
ją nasze czynniki miarodajne. 


| 
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Podczas świąt Bożego szych 


IE 
Straszliwa Śnieżyca 


sze rozwiązanie sprawy. Zresz- 
tą — jest tu właśnie pobratym- 
czy i odpowiedni przykład. 

Mogą. hitlerowcy niemieccy 
palić na stosach. ksiażki naimędr 
szych i najuczeńszych ludzi, mo 
gą ich bracia w swastyce — pa- 
lić śwę siostry wyłamujące się 
spod klauzuli pasą cnoty. 

Palić, palić panowie! To naj- 
lepsze lekarstwo. I całkiem na~ 
wet w stylu średniowiecza. poz 


2asy cnoty 


przecie — do tego by was uwde 
żano za ludzi XX-go wieki — 
nie macie chyba pretensji. 

I XX wiek też nie może się 
przyznać do was i do waszych 
pomysłów. 

Nie ze względów zasadniczych 


' lub praktycznych. Tylko popra= 


| 


stu — ze względów natury tech 
nicznej: 

Zamało ma zakładów dla uny 
oN chorych... S 


Nalofy eskadr bombowych Fu-K en 


Nieustanne walki w zrewoltewanych Chinach - 


EONDYN, 27. 12. — Tel. wł. — 
eskadry samolotów naakińskich do 
konały kilka nalotów aa miasta zre 
woltowanej prowincji Fu-Kien. 
Nad Fu-Czan pojawiło się 8 cięż- 

kich samolotów bombowych, które 
poczęły obrzucać boinbami BAŚNI 
ce, zamieszkałe przez Chińczyków, 
oszczędzając tereny, na których 
mieszczą się osiedla obcokrajow- 
ców. 

Większość ludności tubylczej wW 
popłochu opuściła miasto. 

Wskutek wybuchów bomb zabi- 
tych zostało 45 ludzi. Kościół i 
gmach misjonarzy amerykańskich 
zostały poważnie uszkodzone, 


-Kolo Czang-Czan. wojska nan- 


kińskie stoczyły. zaciętą bitwę z 


wojskami komumistycznemi. W bi- 
twie tej zginęło 600 komunistów. 


Masowe zatrucia = 


produktami spożywczemi w Z. S. R.. 


MOSKWA, 27.12. (Tel. wł.). W 
ostatnich czasach w całym Z. 
R. R. mmożyć się zaczęły mad: 
ki ciężkich zachorowań, a nawet 
śmierci po spożyciu przez ludność 
wyrobów spożywczych masowej 
produkcji, jak konserw, wędlin, pa 
sztełów,; a nawet tańszych gatun- 
ków kawioru. 


Zaniepokojone tem władze sow ie 

a ckię przeprowadziły rewizię zakła 
dów przemysłu spożywczego i 
stwierdziły, że surowce, używane 
do prodükcji. są najczęściej zepSsu- 
te a warunki higieniczne. produk- 


w Sfanach Zjednoczonych 


LONDYN, 27.12, — Z Nowego 
Jorku donoszą o strasznej Śnieży- 
cy, jaka szaleje w St. Zjednoczo- 
nych od'48 godzin. 

Śnieżycą tą obięta została cała 
północno - wschodnia część kraju. 
W Chicago i w Nowym Jorku gru- 
bość powłoki śnieżnej wyunosi 8 
cali. W Nowym Jorku zaangażowa 
no do uprzątania śniegu 20,000 bez- 


robotnych. 

Na rzece Hudson i na Atlantyku 
panuje wichura Śnieżna. Istnieje 
obawa, iż około 300 rybaków, któ- 
rzy wyruszył 48 godzin temu ‘na 
połów ryb, utońęło. 
© Z powodu- śnieżycy postradało 
życie około 200 osób. które znala- 
zły się na drogach. Śnieg zasypał 
szereg małych domostw. 


2O studentów z Afryki 
ę przybywa do Polski 


CAPETOWN, 27,12. —— Wyruszy 


ła stąd przez Anglię i Niemcy do 


Polski grupa 20 studentów. 

Po zwiedzeniu 
w Polsce. wycieczka zatrzyma się 
dłużej w Zakopanem, Wzięła ona 7 


głównych miast 


soba chorąg iew. otrzymaną od 
premjera generała Hertzoga i wie 

niec z kwiatów afrykańskich, któż 
ry złoży na grobię Nieznanego Żoł 
nierza w Warszawie z 


ły także fortyfikacje Mamao - 


"wydały zarządzenie, w.myśł które 


W kilka godzin po. W > 
tej bitwy pojawiło się nad miastóm 
16 samolotów, które zrzuciły 6 
ciężkich bomb. lotniczych. 

W edług komunikatu rządu pro- 
wincji Fu-Kien zabitych zostało 30 
osób cywilaych oraz. „trzej: żałnie= 
rze. Raanych jest zgórą. FOO ludzi, 
Trzy samoloty zdołano zestrzelić. 

Wojska fukieńskie nie wykazują 
już tej waleczności, co w pierw= 
szych dniach ogłoszenia aiepodle- 
głości, Nawet w słynnej 19-tej 4r= 
mii panuje rozprzężenie. š 

Bohaterowie z pod Szanghaji as 
puścili dobrowolnie fort Pagoda ko= 
ło Czang-Czau, wydając go w rę 
ce wojsk oankińskich. PC 

Oddziały rządu centtalnego Bić 


gmen pod Fu-Czau. 


cii są wprost opłakane. 5 
Wobec tego władze sowieckie 


go wprowadza się specialiy- nadn 
zór sanitarny we wszystkich zakła 
dach, produkujących artykuły spo 
żywcze, a wyprodukowane artyku 
ły poddaie się badaniom chemicz= 
no- -bakterjologiezayın, i 
Poddano również specjalnej 
nadzorowi targi rybne, albowiem 
pomimo mrozu, wprost. epide 
nie. AES się jadem "rybim. 
ię | wozki ad 


$.9. S.p. Wł. Brun 


Kadry współpracowników wydawe 
nictw „Prasy Polskiej'*-uszezfipiiły si 
o jedną silę wartości: bębna PASA 

W niedzielę, dn, 24- -g0 b. m. 1 zari 


A jako Dódikójś. petero E 
83-cim pułku piechoty w Grodni 
gister praw, Ś. p. Władysiaw 
jedyny syn Leona, redaktora „Kóna' 
sekrétdrz denka tegó tygodnika,” 5 
rodzicom, przesy: łamy wyrazy najsere 
deczniejszego współczucia. a 


„że, 


ni weg gla Natal Sonbó > po. wypie” 
ciu wody, zawierającej arsz 
zatruło się 170-ciu górników. Wie: 
hr z nich już zmarłoćs 07% 
Stan pozostałych jest powsżnyk 


ZA 
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Mógł sie spalić caly Lwów 


bo strażacy byli do usług p. naczelnika 


W wyniku „ezystki“, podđiętej 
przed kilku tygodniami na tere- 
= Me wszystkich zakładów i insty 
=~ tucyi miejskich we Lwowie, któ 
" rei rezultatem było zawieszenie 
w czynnościach i oddanie w ręce 
3 władz sądowych szeregu osób 
=  stoiących na czele tych instytu- 
cyj, odbył się przed sądem okrę 
„goWwym 
„pierwszy z tego cyklu proces. 
+ Przed trybunałem stanął na- 
czelnik lwowskiej Miejskiej Stra 


Żony o liczne nadużycia. W toku 
„rozprawy okazało sie, że Ciecz- 
„kiewicz — z zawodu nauczyciel 
„szkoły ludowej stanąwszy, 
dzieki poparciu jednego z b. pre- 
Zzydentów m. Lwowa. na czele 
Straży ogniowej, w ciągu szere- 
u lat 


celów osobistych. 


1 tak np. nabywał rzekomo dla 


| BO RZEZ ARTE TEZ EESE 


Ustawa o ubezpieczen u spoteca nem 
wchodzi w życie 


"Na -osłatuiem posiedzeniu. Rada 
-Ministrów uchwalita rozporządze- 
mie: na podstawie którego ustawa 
z dnia 28-go marca 1933 r. o ubez- 
WE pieczeniu społecznem wchodzi w 
Życie na całym obszarze państwa 
w zakresie wszystkich rodzajów 
ubezpieczeń, określonych tą usta- 
dniem 


-Wczorai przed sądem w. War- 
szawie rozegrał się epilog ostrego 
' zlajścia, jakie wynikło pomiędzy 
" "21-letxiią Janina Nieznachówuną a 
"przyjaciółką jei ojca, Aleksandrą 
. Malinowską. 


` Janina po rozejściu się rodziców 

~ przed ośmiu laty, pozostała przy 
oiu, w domu, -w którym miejsce 
jei matki zajęła Malinowska. 


Rozk tem dziewczyna Zer- 
wała. się z łóżka i chwyciwszy 
garnek gorącego rosołu, wylała je- 
' go zawartość ma głowę Malinow- 
- kiej, 
syfon od wody sodowej. 

«Malinowska uległa silnym obra= 
> -Żeniom i przeleżała trzy SA 
i w szpitalu. 


ed. sądem. poszkodowana za- 
zyła zarzucanysn jej czynom, 
" spowodować miały zajście, 
_ które jednak potwierdziły zeztia- 
"mia matki Janay i obecnej wów- 
> czas koleżanki jej, Kaczmarkówny. 
_Nieznachówna iłumaczyła się, że 
i A jedynie Maliiowska. 
(która miała zamiar ją właśtie po- 
SERE RI wrzątkiem, przyczem sa 
 poparzyła sobie ręce. 
— a ją tylko uderzyłam syfo- 
am w głowę, mówiła oskarżona.: 
zy wiście SU ustalił Ist- 


ży Pożarnej, Cieczkiewicz, oskar 


; | nei willi, zapędził do roboty stra 
nadużywał tego stanowiska dla 


rm stycznia. 1934 


Rada „Ministrów uchwa A 
JE: 


Niezwykły proces 0 kąpiel U w rosole 
SKazana — zemdlała po wyroku. 


ZOACNA podczas choroby dziew 


rozbijając na niej również 


straży po cenach Specjalnie t- 
przywilejowanych auta od demo 
bilu wojskowego, aby — odre- 
montowawszy je w warsztatach 
strażackich i przy użyciu perso- 
nelu straży — sprzedać następ- 
nie ze znacznym zarobkiem. Był 
też właścicielem kilku taksówek, 
garażowanych stale w Straży, a 
na kierowców ich wyznaczał 
strażaków, płacąc im zą to mini 
malne sumy. Co więcej jeszcze— 
strażacki tabor ciężarowy wynaj 
mował 


pobierając za to oplaty dla sie- 
r e AME pnei 
podejmował się różnych robót, 
do którvch delegował straża- 
ków, a gdy — KO: się” 
— przystąpił do budowy włas- 


"żaków i do zwózki budulca po- 
sługiwał sie bezceremonii tabo- 
rem Strażackim. 


liła szereg rozporządzeń wykośdw: 
czych do ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem, które regulują upraw- 
nienia osób ubezpieczonych lub ko 
rzystających ze Świądczeń na za- 
sadzie dotychczasowych poszcze- 
gólnych ustaw ubezpieczeniowych, 
jakie przestaną obowiązywać z dn. 
leym stycznia 1934 r, gdyż zastą-- 
Pi je nowa ustawa o. „ibezbieczenik” 
osa | Rie AW : 


+ rum AWA S n © 


niejący jeszcze dotąd ślad na gło- 
wie Malinowskiej od uderzenia ja- 
kimś ciężkim przedmiotem. 

"Sąd mie dał wiary jednak wyja- 
śnieniom oskarżonej i skazał ją na 
6 miesięcy więzienia, 

Usłyszawszy sentencję: wyroku, 
Nieznachówna zemdlała i musiano 
ią wynosić z sali. 


Odbyło się posiedzenie rady Banku 
Rozrachunków Międzynarodowych w 
Bazylei, na którem wszyscy członko- 
wie wypowiedzieli się za konieczno- 
ścią ustabilizowania wszystkich walut 
na podstawie złota w możliwie „bliskiel 
przyszłości, Pozatem omawiano "spra- 
wy administracyjne oraz stan finanso- 
wy Banku. który. jest bardzo pomyśl- 
ny. Kapitał Banku faktycznie wpłacony 


że) 


Tai politycy akralósy 
_ wydaleni z partji Komunistycznej 


RYGA, 27.12. Ta. wł. Kom: tet 
wykonawczy Ukrainy uchwalił wykiu= 
"czyć ze swego grona członków rządu 
„sowieckiej republiki ukraińskiej Reszyc- | 


kiego, Makarowa i Grosza i pozbawić BEŻ władzami partiji 


4 wielkiej sali konferencyjnej 
stwa skarbu odbyło się w obecności ko 


a a = =. 


a stabilizacją walut 


"procentowe wkłady rządów franpuskie, 


ich wszelkich godności urzędowych. 


Proces Cieczkiewicza zakoń- 
czył się wyrokiem 

skazującym go na 6 miesięcy 
wiezienia 


i na 2 lata utraty 
skich. 


"Wobec licznych zapytań, jakie 
ulgi będą po Nowym Roku stosowa 
ne dla urzędników państwowych i 
ich rodzin na kolejach państwo- 
"wych, - ministerstwo  komunikacii 
wyjaśniło, że obok urzędników sta 
łych i emerytów, którzy już dotych 
czas z ulg korzystali, dopuszczeni 
będą do ulgi również urzędnicy pro 
wizoryczni kontraktowi, oraz żony 
wszystkich- urzędników. N: służbie 
czynnej. 

Ulga przysługiwać będzie w Kla- 
sie I, II i Hl-ej pociągów osobo- 
wych i pośpiesznych, niezależnie od 
stopnia służbowego. ‘Ceny biletów 
obliczone będą według tabeli 6-6i 
nowej taryfy osobowej i będą odpo 
wiadać cenom obecnie pobieranym 


| Wyjazd prot. Hłyarskiego 


z zaliczeniem aresztu śledczego | współpracujących z Ligą Narodów. ae 
praw obywatel l 


Ulgi kalejowe 


dla urzędników państwowych 


| letów 


za urzędnicze bilety ulgowe. t. zn. 
cena biletu urzędniczego będzie wy 


mosić 50 proc. dotychczas obowią= 


zującej taryfy kolejowej, nie zaś no 


wiej — obniżonej. 


Urzędnicy prowizoryczni, kon- 


Wczoraj o godz, 12-ej w południe w 


misii rządowej publiczne sprawdzenie, 
oraz wsypanie do koła losowań zwit- 
ków z numerami bonów Funduszu In- 
westycyjńego. Przed wrzuceniem zwit 
ków do koła każda ze znajdujących się 
na sali osoba miała możność sprawdze- 


nia czy numer jej bonu znajduje się w 


minister- 


zwitkach. Po. wsypaniu zwitków. do 


koła opieczętowano. ie. W skład komi- 
sji rządowej wchodzą: dyr. dr. Jaku- 
bowski, radca W. .Szczeglik, dwu 


wynosi 125 milion. fr. szwajc., a rezer- 
wy dosięgty oneone. sumy 80 A 
ir. Szw. 3 

` Gdyby. ze względów, i pakóRznych 
Bank Rozrachunków ` -międzynarodo- 
wych, który ma charakter. czysto tech- 
niczny — przesłał istnieć, będzie on w 
stanie spłacić w „całości kapitał į bez- 


go i NEW 8 


ć Wszystkim trzem zarzucają utwo- 


rzenie racjonalistycznej opozycji w do : 


nie partii i zakonspirowanie e giupy 


k czy, bywają jeszcze skansi ań pa: 


i nie róbcie awantur. 


do Genewy 


Dnia 5-go stycznia wyjeżdża do Ge- ; 
newy prof, Feliks Młynarski, który 
weźmie udział w posiedzeniu komitetu 
finansowego Łigi Narodów. ; 

Przedmiotem obrad komitetu da] a 
wego będą sprawy finansowe państw 


mianowicie: Austrii, Węgier, Butgarji* 
Grecji i Rumunii. 


traktowi i żony urzędników uzyska E 
ją możność korzystania z ulgi do- 
piero po wydaniu im legitymacyj 
ustalonych pszez prezydium Rady 
ministrów. Urzędnicy korzystający 
dotychczas z ulg otrzymają na legi - 
tymacjach odpowiednie nadruki, 
„stwierdzające korzystanie z ulg we — 
dług tabeli 6-ei nowej taryfy. 

Urzędnicy oraz. emervci beda 
mieli nadal prawo do A 
ulgowych. - odcinkowych. 
Zniesione będzie obliczanie ulgi od 
taryfy podmiejskiej. Emeryci woj- - 
skowi i rodziny wojskowych zawo 
dowych w stanie czynnym będą ko 
rzystali z ulg według osobnej ta- 
beli, przewidującej ulgę 50 proc. 
od taryfy dziś obowiązującej. 

Taryfy dla wojskowych w służ- 
bie czvrmei. policii. straży granicz 
nei. korpusu ochrony pogranicza, 
oraz kolejarzy pozostaną bez żad- 
„nych zmian. 


—— HE U: — 2 > > 
Pierwsze losowznie bonów 


funduszu inwestycyjnego 


| obywateli m. Warszawy Pp. Re 
Dobraczyński Oraz rejent - z 
Pierwsze publiczne PEE bonów SPRA AŻ 
odbędzie się w tejże "sali dnia 26-g0- 
b. m. o godz. 14-ej min. 30, Wylosowa 
"nych zostanie siedem numerów bonów 
dla każdej z dziesięciu seryj, czyli wy 
grywających będzie 70 bonów — każ- 
dy po 100, ZU, >> 
ZZ LT () MZ 


POCHMURNO 


Ww całym kraju przeważnie pochinar 
fo i miejscami drobny opad śnieżny. 
Umiarkowany mróz, nocą w Wileń- 
skiem i na Polesiu dość silny, Słabe 
wiatry z kierunków wschodnich a po- 
łuduiow wschodnich, A AEA 


RAR 


| ż WYPADEK ; 
Auto przejechało świnię. Chłop. pod. 
"niósł krzyk. Kierowca zatrzymuję wóz 


a „stara się załatwić sprawę połubow- ; 
Ai NOSS 


"— Macie tu, cztowi eku; sto złotych ` EA > 


— (Co? sto złotych, — oburza się 


-—wieśnialk. -- Za zdrową świnię pan mi 


sto złotych daje? 
żowańegco dziadka 


A dyć za sparati- 
łońskiego roku, 


osiemdziesiąt SĘ dostałem! 


BARZE 3: 
Pijak pewien od o lampkę czy 
stej. Kelner podał mu mały kieliszek.» ś 
Pijak nie rzekł nic, wypił, lecz zabrał. 
kieliszek i postawił go przed drzwiami 
baru. Poczem mocno kopnął kieliszek 
mów: ąc przez zęby: 
— Kiedy się jest takim Kat to 


się 1 nie” Przychodzi. do baru! 


BYWAJĄ SKAPSI 
Sa, pani: — Wstyd wam pow” 


| no, przyjmować te jałrmiżnę? 


i Zebrak: — Niech się pani uk tioma 


NOWY CZAS Czwartek, 28 grudna 1933 r. 


ieloryb, wąż morski i szczury 


Ne. 355.- 


ma drodze do... uzdrowienia parlamentaryzmu 


/ Parlamentatyzm europejski z blęd- 
wmycii. ścieżek, któfemi kolował w ostat- 
mich latach, wchodzić zaczyna coraż 
odiważniej na bite gościńce, wiodące ku 
gźdrow'eń:u. 

‘Mamy już tego nieżaptzeczone dó- 
wody. 

Upatruią je między innemi i w coraz 
wyraźniej zaznaczającem się zbliżeniu 
parlamentaryzmu do natury, Powrót 
Ga jej łono: jest objawem. zdrowymi- i 
nocieszającym. Gdzież szukać bujtiei= 
szych źródeł siły, energii, tężyZDY ży- 
<iowej oraz pogody. ducha, jak nie w 
“samej naturze? Mit grecki o Antemszu, 
(w którego mięśnie wstępowala ċóraž 
to nowa siła, ilekroć upadł I dotknął 
się matki- -żiemi, : symbolizuje ten nie- 


wyczerpańy — zapas mocy, jaka ye 


dziela się każdemu w bezpośredniem 
uetknięciu z przytodą. W uzdrawiają= 
«ym się paramentaryźmie zainteresó= 
wania przyrodnicze, a ściślej mówiąć 
aoołogiezie, zaczynają przeważać nad 
golitycznemi i to właśnie rokilje mu 
wajskuteczniejszą kuracje. 

U nas np. zwoździem ubiegłego 
ginu parlamentarnego. była ustawa O 
zolowie wielorybów, Wieloryb — bi- 
bijny Lewiatan — wbił się klinem rnię- 
Gzy budžet a konstytucję, zwycięsko 


sĉ- 


„wpiytał na salę: sejmową l dokonał cu- | 


du politycznego zjednoczenia narodu, 
wszystkie bowiem stronnictwa, Żarów 


no: opozycyjne, jak rżądowe zgodnie 


glosowaty za ustawą I nie znalazł się 
aden warchoł, któryby krzykiął: Pro- 
testuję! 

 Wietotybów, jak wiadomo, w Polsce 
wogóle niema, dyskusja nad niemi była 
aviet ptzepiektym przykladem wznie= 


|  Boz.czały IZ-leini smarkacz 
poranił nożem rówieśnika 


a Wdzień wigilijny na ul. 3-g0 Ma- 
„Ja w Świętochłowicach -zóstał za- 
/czep '6nv przez l2-letniego Eryka 
= Koltocha (3-g0 Maja 22) wiozący ma 
saneczkach zakupy świąteczne, 10- 
*dłetm Józei Kmusik (Barbary 3). 
AW czasie sprzeczki, jaka się wy= 
wiązała, nie; spodziewający się hi- 


czego złego Kmusik został podźga- | 


"Napad i awantura renegatów 


siema się przedsławicielstwa narodowć> 
go do wyżyn bezinieresowtiej abstrak= 
cji. Nie jest to wypadek odosobniony: 

Niedawiio Anglia, kolebka parłamenta 
ryznmiu, dała nam budujące widowisko 
mtrzymaneł na najwyższym poziomie 
naukowym debaty w Izbie Gmin o w€- 
żu morskim, który uwił sobie gniazdko 
w. jakiemś szkockiem jeziorze. 

Ledwo umilkłysecha tej interesującej 
tozprawy, która trzymała w napięciu 
opinię całego świała, gdy w tejże Izbio 
Gmin na początku posiedzenia wstał 
jeden z deputowanych i zainterpelował 
rząd, jaki kierunek zamierza nadać w 
roku bieżącym walce ze szczurami? 

I cóż widzimy? Porządek dzienny po- 
siedzenia, napęczniały od spraw finan 


| 


sowych, ekonomicznych i międzynaroż 


dowych, automatycziie ulega uchyle- 
niu, ta Lige Narodów nikt nawet 0- 
kiem rzucić nie raczy, © konferencji 
rozbrojeniowej nikt słowem nie wspo- 
mina, natomiast posłowie tłumnie zapi- 
stją się do głósu w debacie szczurżej, 
ministrowie gorączkowo gromadzą ma- 
ferjały, dane statystyczne i argumenty, 
tóżzprawa przeciąga. się do późna w 
noc, przewodtieżący z trudem panuje 
nad zrozumiałem podnicceniem sali i 
dopiero nad ranem dochodzi do głosu 
minister, który w skupionej ciszy 
dytorjum wykłada rządowe żamierze- 
nia walki ze szczurami l tem sżczęśłi- 


wem posunięciem doprowadza do. €ZĘ- 


ściowego odprężenia sytuacji. 

Okazuje się że słów ministra, że 
szczury wyrządzają w Anglii szkód ma 
przeszło 15 miljonów funtów szterlin- 
gów rocznie, pas 

Rząd zdajle sobie sprawę z. powagi 


ny aożem przez swego rówieśni- 
Ka, 
| Radnego dzieciaka przechodnie 
odstawili dò mieszkania rodziców, 
skąd na polecenie lekarza, dr. Woj- 
ciċszyna, wobec stwierdzenia, “iż 


-rany są bardzo poważne, przewje-, 


zióno go dò szpitala hutniczego. 


Zdziczałym 12-latkiem zajęła się | 


policja. 


na uroczystości gwiazdkowej „„Jedności' 


- Urządzona w drugi dzień świąt 
przez związek młodzieży „Jed- 
OŚĆ uroczyStość gwiazdkowa W 
"sali hotela p. Budziszowej w Godu- 


l, została zakłócona wtargn.ęciem, 


na saig przyznających się do mniej- 
szości «wermieckiei mieszkańców 
Goduli. 26-letaiego „.ugustycia Ma- 
cioszka, źS-letniego Józefa Szuber- 
ta oraz Huberta Bartoszka (ten o- 
statni iest obywatelem niennec- 


l 


kim),. którzy. poczęli: śpiewać pro- 

Ww okacyjne piosenki niemieckie.. 
Obecni na sali członkowie związ- 

ku młodzieży „Jedność”* po bezsku- 


tecznych wezwaniach do uspokoje- 


nia zamierzali awanturników siłą u- 
sunąć i w toku bójki, jaka się wy- 
wiązała. Macioszek został pobity 


po głowie szklankami od piwa, zaś |: 


Raęt jego, widząc co -się 


Święci. zbiegii. 


- Kapral postradał rękę 
' przez lekkomyślność ojca 


Z Tamowskich Gór dewoszą: 


W nocy pier wszego Unia Bożego. 


Narodzenia, mieszkaniec Radzion- 
kowa lan Pipa (Kopa'niana 55), 
chcąc uczcić godnie święta. Sporzą- 
dził ładunek «prochu, zamierzając 
wystrzelić na wiwat przed dome 
„Widząe: ojca zapałającego ` lont; 

syn jego Wilhelm, kapral JE p. Dar 


bawiący ma urlopie, chciał wyrwać: 


"0icu zapalony lont i zapobiec wy- 


buchowi, w momencie tym jednak 

nastąpiła eksplozia, rozrywając żoł 

nierzówi dłoń prawej ręki. —- 
Ciężko rarmiego Wilhelma Pipe 


„Brzewiezioto do Sżpitala w. Kato- 
wićaąch. 
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T DAJ Ima a 


| skiego, 
Przykuty, w Radzionkowie (Woj-- 
 ciecha 41). 


"więach * 


chwili... Rząd nie lekceważy miebezpie= 
czeństwa: Rząd wszczął akcję, zakto- 
jóną na szeroką skalę, opracował plan 
w najdrobniejszych szczegółach i nie 
zańiedba niczego, aby obywatelom za 
pewmić spokój osobisty i całość ich 
mie nia. 

Mimo tych wysiłków doszło już. jed- 
nak do tego, że szczury rozpanoszyły 
się nawet w samym gmacha Izby Gmin. 
podzryzają parlamentaryzm w samych 
fundamentach i szerzą niebezpieczne 
zarazy. Rząd nie mógł patrzeć na to 
obojętnem okiem i polecit w gmachu 
Izby ustawić 100 pułapek. 

— Niestety jednak — tu głos mówcy 
załamał się — w tych stu pułapkaci 
ztapały się w ubiegłym sezonie zale- 


czbę pułapek, nie może się jednak zgo- 
dzić aa wniosek jednego z posłów usta- 
wienia pułapek także pod fotelami rZą- 
dówemi, a to z obawy, aby jakiś mini- 
Sier, znęcony zapachem słoninki, sam 
nie wpadł w pułapkę, 


"dwie 4 szczury. Rząd podwoi więc li-- 


Z dyskiisji tej widać, że szezuty 0= 
sanowały Izbę Gmin. Przypuszczam, że 
z uwagą przysłuchiwać się musiały de- 
batom i mogą je wyzyskać w celach 
obronnych. Nieoględnie więc postąpił 
urzewodniczący, że nie zarządził taj= 
ności posiedzenia, 

Ale trudno, stalo się! 

Natomiast z faktu upartego trzyma 
nia się szczurów w gmachu Izby Omin, 
wysnuwam jaknajbardziej pocieszające 
wnioski dla parlamentaryzmu. 

Szczury są gryzoniami niezmiernie 
czujnemi i nie trzymają się nigdy Zae 
grożonych obiektów. Wiadomo, że zas 
wsze pierwsze opuszczają p. tonący! 
okret. Jeśli więc nie chcą opuścić par- 
lomentu to dowód, że mic mi nie grozi 
i że przesadne są. wieści, jakoby 
lamentaryzm miał się zawalić. 

Natomiast z Niemiec dochodzą inior= 
macje, że w siedzibie p. Adolfa Hitiera 
nie ma ani jednego szcztra, ` 

Winszuję! No: 
ĄS-PIK, - 


- Potworna zbrodnia terminatora 
Mlotkiem zamordował kolegę 


Olbrzymie poruszenie wywołała 


w Radzionkowie straszna w swej 
b 


potwortości zbrodnia,  popełniorta 
| przez  miodocianego, 17-letniego 
Ludwika Janusza, ucznia ptekar- 


zatrudnionego u mistrza 


Janusz, poróżdiwszy się ze swym 
kolegą, 17-letnim Fryderykiem Vog 
tem w drugie święto Bożego Naro- 
dzenia, wydobył w toku sprzeczki 
młotek szeweki, jaki miał w swej 
skrzynce z rzeczami i kilkoma u- 


derzeniami w głowę pozbawił. go. 


życia. 

Po dokonaniu czynu Janusz Zza- 
włókł zwłoki Vogta do piwnicy, 
gdzie ie ukrył. 

Po zbrodni powrócił mna górę, po 
w ycierał ślady krwi koszulą i sza- 
lem zabitego, które następnie wrzu 
cit do klozętu. Później najspokoi- 
niej się umyt i położył do łóżka. 

W międzyczasie jednak zamiesz 


- Włamywacze i złodzieje 


kuiąca w tym samym domu wdos 
wa, Rozalia Łukaszczykowa, we- 
szła do piwnicy, dzie natknęła 
się na cialo Vogta, dające jeszcza 
słabe oznaki życia. . 
"Zawiadomiona natychmiast polis 
cja udała się na góre do pokoju 


*termitatorów, gdy tymczasem zam ù 


wezwany lekarz dr. Pietrzykowski 
niósł pierwszy ratunek konaiące= 
mu, Wysiłki lekarza były bezskim 
teczne, bowiem Vogt wskutek. kil 


*kakrottezo złamamia o 


zmarł => R 

SPR wy morał się W pirwa 
szej chwili wobec polici, iżby! się 
dopaścił zabójstwa, jednak w krzy! 
żowym ogniu pytań załamał się i 
opowiedział przebieg  straszmej 


zbrodni ze wszystkiemi szczegóła- 


gni, poczem wydobył z ukrycia nat 
rzędzie mordu. ; 
„Janusz został aresztowany i prze 


kazany: zostanie władzom z A 


WYM 


obłowiii się przez świe'a 


Trzy dni świat, które minęły były 


, grmtownie wykorzystane przez wła- | 
mywaczy i złodzieiów. 


których dzie- 
teni jest szereg większych kradzieży i 
włamań; Między innymi został ograbio 
ny skład kupca Bél Stracha w Król. 
Hucie (Kościelna 27), gdzie po wycięciu 
szyby od strony podwórza, wtargnięto 
dd wnętrza i zrabowano większą ilość 


| ubrań męskich i biekizny, nieustalonej 


dotąd wartości i z kasy 700 zł. gotów- 


aka, - 


"W. pracowni: gorsetów Albildowej w 
Katówicach (Wójewódzka 29) skradzio 


no większą ilosć nairóżniciszych mater | 


iałów i bieliznę damska wartości 1000 


"złotych. 
Z okna wystawowego składu futer Jó | 


zefa Brausa (Poprzeczna 5) w Katowi- 
cach skradziono z wystawy dwa koł- 
rze i srebricgo., 
1600 zł. 

Z okna stawowego: składu kolon- 
ialnego Józefa Sikory. w Katowicach 


(Kościuszki 33) zabrano różne delika- | 


tesy. wartości 600 zł. 


Również w tym samym czasie opróż 
nione. zostało mieszkanie: Sałomoka Edeę 
"fe przy ul. Juliusza Lizonia 27. w Kato 
II garderoby: męskiej i dam- 


lisą wartości ponad : 


kn wyjść został eny Baz 


„skiej oraz gotówki W wysokości okoła 


400 zł. ASY 
Ostatnia wiekszą Hadze miała mief 

sce w magazynie kupca Dawida. Bader 

wica w Katowicach (Kozielska 4} skag 


‘skradziono towaru na sume 1000 zł, . 


Gzarna śmierć 


W drugi <lzień świąt Boże y Naa 
rodzenia zmarł w szpitalu. w Nowej 
Wsi górnik Ignacy Babiak, który. 
uległ ciężkiemu wypadkowi górnis 
czemu przed paru dniami w kopal- ; 
ni Hillebrand w Nowej Wsi. 


Na gorącym 
uczynku 


Na gorącym uczynku. kr 
z włamaniem został ujęty w m 
rano 24-letni Teodor Nikiel z Kr 
ty (ks, Ficka 12), Nikiel włamał 


składu MCa w Król. Hucie (Wolno 8 


ści 12) i w chwili gdy. zamierzał z dus 
esi 


"+ fAby' zapomnieć o protestach, 
swekślach, imkasach i wogółe o in- 
feresach, dobrze jest od czasu do 
 czastt oddać się zabawom salono- 
wym. Jedną z milszych gier towa- 
tzyskioh. jest stara wprawdzie i 
zaponmiana, ale zawsze żywa i 
beztroska gra „w cenzurowane- 
wo“. Oto jeden z przykładów tej 
miłej zabawy. 

Na ochotnika ofiarowuje się pan 


Cypel i zasiada na  cenzurowa- 


mym. — Czem pan jest, panie Cy- 
pel? — pyta rozbawione grono. 
Pan Cypel namyśla się długą chwi 
ię poczem oznajmia, że jest , orchi 
ideja“. Jakie to ładne! — szep- 
cze w zachwycie jedna z pań — 
kam prue: 
uwaga! 

m Beniak zbióra plotki. Obcho 
zi zgromadzenie nachylając ucho 
które każdy z uczestników 
wszeptuje jakieś zdanko na temat 
orchidei. Orchidea tymczasem wy 
jĘrzewa sobą fotel i uśmiecha się Z 

tekkienmi / speszeniem. Zebrawszy 
cały materiał zbliża się pan Be- 
miek do pana Cypla; kłania mu się 
pięknie i rozpoczyna temi słowy: 


- — Kochany panie Cypel. Byłem 


mą wielu balach. Mówiono o tem 

46 owem, ale najwiecej mówiono 

ENRE I E ESRT E PYWORYZZE ERN 
PRACA I KAPITAŁ 


SAW ludzi tłoczy stę wokoło han- 
sa Er azyme 


Przystaję Zaciekawiońy. 

= 4 dlżczego mogę szanownemu 
maństwu sprzedawać te krawaty po 
takiej uiskici cenie? — rzuca handiarz 
*6toryczie pytanie, — Powiem pań- 
stwa cała, prawde. To jest kradziony 


é zachęcona tem przemó= 


wrieniem 
waty, 
-Koto mnie stoi jakiś podejrzany tyb. 
BOA: z niedowierzaniem głową i 
pochylając się ku mnie, mówi z mina 
fachowca: 
"— A ja panu powiadam że gdyby 
ke krawaty były kradzione, to onby 
tie arógł ich tak tanio sprzedawać. 
Czy MBB ite dziś musi koszto wać 


razu pokłócił 
a w rezultacie 


Pewnego 
i "miejsce, 
stat -spoliczkowany. 
Zamieszanie, krzyk, policjant, proto 
sprawa w sądzie, 

gdzia przyznat FTyntrnajstrowi 100 
ych odszkodowania 

Po pewnym czasie Zenobiusz znowu 
się zjawił w cukierni i zajął ulubione 
miejsce. Odrazu otoczyli go znajomi: 


- Serwis Zenek! Jak się masz? 
łychać? > 
je, forsy niema! — odpowiada 


utno Tyntmajster. — Nie macie pò- 
_ decia jak ja potrzebowałbyim dostać 
zo: dwa razy po pyskuł f 
STATYSTYKA 

"Profesor: —= Statystyka twierdzi, że 
za | każdym razem. gdy oddychasz, na 
gemi umiera jeden człowiek: 
Uczeń: — To straszne. panie profe- 
SOTZE, a jeszcze siraszniejsze, że, gdy 
ym przestał oddychać, to jabym 


WIEK 
- die pani ma lat? — zapytano cór 
mej. Fa At aktorki.. 


Nó, Zaczyna . 


AA kradzione kra- ` 


icem znanej cukierni na Ma- 


fek taai 


o orchideach. Na pierwszym balu 
— ciągnie dalei pan Beniek — po- 
wiedziano mi, że orchideje wyda- 
ją wprawdzie zapach, ale zapach 
orchidei w- niczem nie przypomina 
tego aromatu jaki wydaje pan, ko 
chany panie Cypel! Na drugim ba- 
lu powiedziano- mi że pan, panie 


„orchidea“ ma na jednej nodze im- 


| 


ną skarpetkę, niż na drugiej, ale i 
jedną i drugą powinien był pan 


już dawno oddać do prania, Na 
trzecim balu powiedziano mi, że 
pam jest niezupełna „orchidea, 


ale za to zupełny „orchidjoła”. Na 
czwartym balu powiedziano mi, 
że pan jest taki kwiatek, co nie 
wykupuje swoich wełcselków i je- 


Wymagania 


Pan Adolf postanowił ożenić się, ale 
pod warunkiem, że za swoią wolność 
dostanie dwadzieścia tysięcy złotych 
gotówiką. 

Wezwany swat 
wiednią partie 


zmalazł mu 


wierótce pan- Adok 


odpo- 


począł odwiedzać pannę: Aldonę Soka 


fisz. 

Przez dłuższy czas pan Adolf si- 
mennie spełniał obowiazki narzeczo- 
uego, aż wreszcie postanowił: defini- 


tvwnie omówić z teściem Sprawę po-. 


sagu. 
— Chciałbym zobaczyć coś nie coś 
pieniędzy — zaczął dyplomatycznie. 
— Dostaniesz. mam odłożone dla 
ciebie dziesięć tysięcy; 
e- - 
Cierpienia 
Pan. Śniadowiczewer A da | 
po dalekim krewnym olbrzymi dk | 
Z biedaka stał się nagle milionerem. 
Pessiego razu Spotkał kilku daw- 
nych znajomych. Ucieszony tem spot 
kamiem, zaprosił ich do oukierni na po 
gawędke. 
i Znajomi uie posi iadali się g zachwy- 
u; 


< — Patrzcie, jak ten Śniadowiczower 


ztery jedwabne krawaty Za złotów- świetnie wygląda, bodaj to być boga- 
gt F; 


czem! 
—A co u was słychać, jak intere- 

sy? — pyta Śniadowiczoewer. 

„— Ot, 'stara bieda. nic się nie złnie- 

nito, ałe zato u ciebie zupełnie co ñ- 

wego, inaczej się ubierasz i wogóle 


-inne życie! 


= — Wiesz, — wtraca drugi — ciekaw 
jestem, jak ty spędzasz dzień, bo pnze 


cięż możesz nic mie robić i talk masz- 


dosyć pieniędzy! 


Jak spędzam dzień? Owszem, 


— Nic z tego nie będzie, ja muszę 
dostać równe dwadzieścia! 

— Adolf, nie bądźcie Świnia Do- 
Staniesz dwanaście tysięcv.. 

— QOiciec chciał pow iedzieć dwadzie 
Ścią! 

— Chciałem powiedzieć osiem, mam. 
dziesięć, - "mówię dwanaście, ale- dam: 
ci trzynaście. 

— ZAB grosza mniej 


ścia 
— cii Jesteście nieludzcy. Prze 
cież ona jest mądra za dwie, inteligen 


uig dwadzi e- 


"tna za trzy, wykształcona na cztery... 


z tego! woła przyszły 
zieć — kiedy ona iest stara za CZtET= 
dzieści! 


plutokracii 


Rano podaje mi. łokai 
A muszę 
wam powiedzieć, że lokaj bierze 600 
złotych nmresięcznie. Potem przycho= 
dzi mój domowy- fryzier.. Golenie, u- 
czesanie, masaż elektryczny i t. d. Za 
to wszystko dostaje 750 złotych mie- 
sięcznie, Potem przed dom zajeżdża 


nie najgorzej. 
śniadanie na złotej $acy. 


tych miesięcznie. Jadę na spacer. - 
— A jak wracam ze spaceru, inny 
lokaj, który mnie kosztuje 800 złotych | 
miesięczne, podaje mi obiad... 

— No a potem? 

— Potem, po obiedzie siadam z mō- 
umi lokajami, Z fryzierem, z szoferem 
i gramy do późna w noc w karty... 

— Co? Ze swoją własirą siużbą w 
ai grasz?! 

— No tak! Co ia mam robić? "Te 
dramie tyle mnie kosztują — muszę 
się przeciez odegrać! 


ildefons Kopytko 


mój szofer, któremu płacę tysiąc gło; 


żeli pan do jutra nie wykupi weke 


sla tu obecnego pana Ajbeszycas 
to już znajdzie się, panie „orchi 
dea“, taki ogrodnik co pana ur< 
wie! Na piatym balu powiedziano. 
mi że orchidea zanadto przypięła 
się podczas kołacii 
siadki i że mało brakowało, a ktoś 


by mógł dać panu w pysk, panie 


Cypel! To wszystko powiedziano 


mi na pięciu balach, ale za to na 
szóstym balu powiedziano mi, ża 


do biustu- sazo 


pan nietyłko nie jest żadna orchis 


dea ale nawet pan nie jest Cypel, 
tyłko zwyczałjny łobuz  Leizoro< 
wicz, którego tu do tego saloni 
nikt nie zapraszał. Zdaje się, że: 
już” wszystko powiedziałem; któ: 
ra z tych plotek wywarła na pa 
nu największe  wrażenię panię ot 
ł chidea — Cypel — Lejzorowicz? - 


— Ta ostatnia — odpowiada spo 


cony Lejzorowicz. Na to unosi się 


z fotela twórca ostatniej plotki, 


pan domu i groźnie patrzy na Lej- 
zorowicza. Orchidea nie mówiąc 
ani słowa, xrzemyka się ku wyk 
ści. 

W salonach tego domi nie wie 
dywang już więcej pana Leizoro< 


"wicza; mie uirzano też nigdy broa 


.szęk i pierścionków, które zastę+- 
pówały fanty w tei miłei zabawie: 


PE ear" 


Z ŻYCIA PTASZKÓW 


„Rzecz dzieje się w gnieździe boci4< ` 


nów. „Bocianica” wraca się do. gwea. 
„o 0 matżonka; 
Słuchaj, mój Kochany, 

bym ci coś wyznać, — 

— Cóż takiego? 

— Spodziewam sie bociana! 

KOMPOT Z KONIA © 
Do Cypfogła przyjechał przyjaciol 
z drowincii, Cypfogel zaprowadził ge 
do restauracji na obiad. Po obiedzia 
mówi do prowincjonała: 
— Moniek, czy ty Wiesz, coś ty jadi 
na obiad? 
=No? ; 

— Koninę! Wszystko było z koniaf, 

Przyiacio zerwał się od stołu i spis 
nal: 

AŻ ty mówisz! Piuil  Kompoć 
też 
NIEPOROZUMIENIE 

„Pam Telesior Hołckener ma wspa+ 
maly sześciolampowy aparat Tadjowy: 
Ubiegłej soboty nastawił go na Wie- 
deń. Program zapowiadał transmisję 
jakiejś wesołej komedii amerykańskiej.. 


W ©: 7 

du choroby paru aktorów — za: 

komedji wystawiono Makbeta. ; 
Pan Telesfor zasiadł przed głośnia 

prii Słucha pół godziny, godzinęy 
wie. 

Na niewidzialne! scenie radiowej ph 
dają trupy jeden za drugim, Wresze 
"cie pan Telesfor ma dosyć. 

— Nie chcesz słuchać do końca? a " 
pyta go żona. AK) 

— Nie! Wiesz co ci powiem, moja 
droga Rachelciu? To jest dla mnie. 
trochę za bardzo amerykański humor! 

ZAWÓD ` 

— Jaki jest pański zawód? — zwrz 
ca się sędzia do Świadka. 

— Detaliczny handel drzewem. 

— Cóż to znaczy? 

— Sprzedaję zapałki na wlicy. 

NASI MILUSIŃSCY - = 

Siedmiołemia Zosia wyjechała z mak 
ką na letnisko. Pisze list do ojca; „Ko 
chany. Tatusiu! Bardzo. kocham mamae 


` się, mamusia kupiła mi ładny prezent. 


Ojciec odpisuje Zosi | poucza ją, ŻO 
tnatkę należy kochać bez względu uw 


. to czy daje "prezedty czy nie. 


Po krótkim czasie oirzymijye od Z0% 


"si następujący list: „Kochany Tatusiu! 
Masz racie. postawió 


Powimman była W 
kropkę'e = 


} 
ł 


Jasnym promieniem na tle ogólnego 
pesymizmu stał się ogłoszony niedaw- 
no, również i na łamach naszego pis- 


ma, plan działalności Funduszu Pracy 
na rok 1934/35. Plan ten jest tak ob- 


szerny i stwarza tak szerokie możliwo 


~- ści zatrudnienia bezrobotnych, że, mó- 
_wiąc szczerze, spotkał się nawet spew= 
nem niedowierzaniem ze strony tych, 
< których dotyczy bezpośrednio, t, j. bez 


robotnych, 

- 85.000 ludzi ma znaleść pracę! Czy 
to możliwe w: dzisiejszych czasach? 
Teoretycznie tak, Plan robót, obię- 


_ tych planem Funduszu Pracy, obejmu- 


je roboty takie, jak: drogi i szosy, szla 


T wodnokomunikacyjne, regulacja Wi 


sly, budowa portów wiślanych, budo- 
wa kolei, meljoracje, budownictwo i 
urządzenia urbanistyczne. Otóż każda 
z tych Gziedzin sama w sobie sianowi 
w Polsce olbrzymie pole pracy, na któ 
rem już nie 85.000, ale wszyscy bezro- 
botni mogliby znaleść zatrudnienie. 
Weźmy chociażby drogi: w programie 
inwestycyjnym Funduszu Pracy amie | 
zaaczono ra nie sumę 18.500.090 zł. 
Nie jest to mało, jak na nasze możliwo 
ści, ale nie jest i wiele, jak na nasze 
potrzeby, Nie jest dla nikogo tajemni- 
cą, że drogi to jedną z największych 


> bolączek nowej Polski, jedna z głów= 
* nych przyczyn dla których nie rozwi- 


ja się u nas automobilizm i turystyka. 
A turystyka — to źródło nielada bo- 
gactw dla kraju! 

Na roboty wodno-komunikacyine Fun 
dusz Pracy przewidział sumę 8.500.000 
zł. Znowu — należałoby stwierdzić, że 
na regulacie dróg wodnych w Polsce 
potrzeba byloby sumy nie ośmiu, lecz 
dwustu milionów złotych, tak bardzo 
są one zaniedbane pod względem że- 
glugowym. „Królowa rzek polskich“ — 
Wisła, na olbrzymiej przestrzeni, bv aż 
do Torunia ma niczem nie obwarowa= 
ne brzegi, kapryśne i zmienne koryto, 
przez co spław iest niesłychanie utru- 
RETE DO CYRK 


 Straszliwa tajemnica 


yachiu „Przygoda” 


W swoim czasie dzienniki donio- 
sły o taiemniczem zniknięciu luksu 
sowego yachtu Przygoda“ który 
odpłynął pewnego dnia z Gdyni do 
Gdańska w < towarzystwie dwuch 
młodzieńców, przyczem właściciel | 
yachtu Turzyński przepadł w za- 
gadkowy sposób, zaś dwaj jego to 
warzysze wciekli na łodzi zagrani- - 
cę i sprzedawszy yacht w jednym 
z portów europejskich umknęli. 

Policja rozesłałą za nimi listy 
gończe i wreszcie po kilku miesią- 


cach pobytu zagranicą młodzieńcy į 


ci wrócili do Polski. Jeden z nich 
Gzowski został aresztowany. w 
porcie gdyńskim, drugi zaś nazwis- 
kiem Żak, zdołał uciec i mimo bar- 
dzo energicznego dochodzenia po- 
licji nie udato go sie d'ugo ująć. Do 
piero w ostatnich dniach odkryto je 
go kryjówkę i aresztowano Żaka w 
Hrubieszowie. 

Żak przyznał się że wespół z 
Gzowskim zamordowali. Turzyń- 
skiego podczas jazdy na yachcie w 
drodze z Gdyn: do Gdańska i ciało 
jego rzucili w morze. 

Zbrodniarząa odwieziono do wię- 
zienia y Gdyni 
nv. (Z). 


= 


skutego w kajda- 


dniony, a w lecie — na samo wymiia- 
nie mielizn trzeba poświęcić druzie ty- 
le czasu, ile na podróż w prostej linii. 
A transport wodny jest znacznie tań- 
szy od lądowego i gdyby Wisła zosta- 
ła ujęta w porządne ramy umocnio- 
nych brzegów — pulsowałaby nieza- 
wodnie takiem życiem, jakie cechuje 
Dunaj lub Ren. ` 


cząstka zaledwie kapitałów, 
nych na uregulowanie naszych rzek— 
dobrze się stanie, jeżeli zapoczątkuje- 
my wreszcie wielką akcję — torowa- 
nia polskich dróg wodnych. Stosun- 
kowo niewielką sumę przeznazca Fun- 
dusz Pracy na potrzeby urbanistyczne 
miast polskich. 9.700.000 zł. — za któ- 


Z teki lekorza 


Pn trzech dniach uczt i libacyj nie- 
mało znajdzie się osób, które zachoro- 
wały na niestrawność, Wprawdzie nie 
było zbyt hucznie, jak za dawnych lat, 
lecz tu į ówdzie — mówiąc stylem kot- 
ka ż bajeczki dla dzieci — „za dużo się 
jadło; co gorsza nie mleczko; lecz szyn- 
kę i sadło...* $ 

Dziś trzeba to wszystko NaDa 
Pierwszą zasadą leczenia niestraw= 
nośći jest opróżnienie przewodu  po- 


nej i toksycznej treści. A więc olejek 
rycynowy, Sól. -morszyńska, senes == 
co kto woli. Potem dieta. 5 

-W bardzo ostrej niestrawności nal- 
lepiej jest w pierwszym dniu zastoso- 


ralne, sok z pomarańczy. Głodówki nie 
można bez. szkody dla organizmu DZE: 
ciągać poza 3 dni.: 

‘Po głodówce, . Go. w żele. 
nach odrazu przechodzimy na diete Za 
daniem jej jest oszczędžanie narządu 
chorego. Odżywiamy się takiemi po- 
karmami i w ten sposób przyrządzo- 
nemi, by pracę trawienną przewodu po 
karmowego ograniczyć do. minimim. 


twostrawne. 


prędzej į lepiej zostają strawione. gdyż 
powierzchnia ich jest — sumarycznie 
biorąc — większa niż pokarmów w wię- 


kszych kawałkach, soki trawienne szyb 


ciej je rozkładają. Najlepiej jest, ieśli 


Kleiki, papki i zupy stanowią najlepszą 
formę pożywienia dla chorych tia nie- 
strawność. 

Niemałe znaczenie posiada 506 
przyrządzania potraw w  djecie. Za- 
miast zwyczajnego pieczywa podale się 
chorym sucharki t. j. bułkę dwukrot- 
me pieczoną. gdyż dzięki temu skrobja 
zostaje rozłożona na łatwostrawny.kar 
mel. Świeżego pieczywa nie wolno jeść 
gdyż zbija się w twarde kluski j prze- 
bywa długo w przewodzie pokarmo- 
wym. 


NOWI SR CZAS Czwartek, 28 grudnia 1933 r. 


~ 60.000.000 zł. na 85.000 par rąk 
Co zbuduiemy za pieniądze Funduszu Pracy? 


Więc — chociaż osiem milionów to 
potrzeb=" 


karmowego z rozłożonej, stermentowa-: 
wać zupełną głodówkę. Wolno i trzeba: 
tylko pić: gorzką herbatę, wody mine-. 


sta- ; 


Podajemy więc pokarmy lekkie i la-.| 
| rówek z sacharyną, 
i Zasadniczym ale ioii 
RR jest ich rozdrobnienie,- Po-, 
karmy dokładnie przetarte (przez Sito) - 


pokarmy posiadają w takich wypad- 
kach, postać płynną lub półpłynną.” 


re mają być wyciągnięte sieci rur ga- 
zowych i, kanalizacyjnych, = położone 
bruki i chodniki, przygotowane tereny 
pod zabudowę. Skoro się zważy, jak 
bardzo. zaniedbane sa nasze miasta — 


' właśnie pod względem potrzeb urbani- 


stycznych, jak nieliczna w ogólnej ilo- 
ści — grupa mieszkańców Polski ko- 
rzysta z kanalizacji. gazu, światła e- 
lektrycznego i tych wszystkich dobro- 
dziejstw, jakie dała człowiekowi mowo=* 
czesnemu cywilizacja i technika, sko- 
ro się pobieżnie bodaj rzuci okiem na 
wygląd miasteczek ` prowincjonalnych 


na kresach iw b. kongresówce, skoro 


się wreszcie zobaczy zbliska te dziury 
i wyboje, imitujące „bruk i chodniki — 


| zrozumie się wtedy, ile to jeszcze pra- 


Za dużo się jadło 


|co s gorsza nie mleczko, lecz szynkę i sadło 


Inne potrawy mączne, n. p. kaszki, 
powinny być długo i dokładnie goto- 
wane. Podobnie jarzyny. Natomiast mię 
sa nie wolno długo smażyć ani goto- 
wać, gdyż pod wpływem gorąca tward- 
nieje. 

- Przy jedzeniu nie wolno, mieszać pe- 
wnych pokarmów. N. p. mięsa i ae 
mów mącznych. gdyż obciążamy 
silnie żołądek. Mieszanina ta AGD 
dłużej przebywa w żołądku, niż gdy- 
byśmy oddzielnie jedli najpierw potra- 
wę mączną, a potem mięso. 

-W diecie należy ograniczyć ilość tlu- 
szczów, które są tridnostrawne; po- 
dawać, można tylko masło. ‘Ważne žna- 
czenie ma smak potrawy, który można 
przez dodatek odrobiny koniaku lub so- 
„ku z cytryny poprawić. 

„Nie można zmuszać osoby na diecie 


„do jedzenia pewnych potraw, jeśli ich. 


nie znosi. Błędem byłoby. n. p. gdyby- 


śmy pili przez siłę mlekot pomimo, że” 


jest łatwostrawne, bo wiadomo. że 0- 
sby nie lubiące mleka dostają po wy- 
piciu wzdęcia i biegunek. 

To są ogólne zasady. a jak prakty- 
cznie ułożyć dietę w niestrawności? 
„W pierwszej. dobie podaie. się tylko 
plyny. obojętne: herbatę, odwar z bo- 
wody alkaliczne 
iub czarną” kawę. W dnigiej dobie po- 


"daje się. pożywienie w5 posiłkach. zło- 


żone z: kleików (ięczmiennego. ryżowe- ' 
go lub z kaszki manny) na wodzie lub 
na chudym rosole, bez tłuszczów. W. 
przerwach dużo płynów, jak w pier- 
wszej dobie. 

Dopiero W trzecim dniu można dodać 
kakao na wodzie” Tib na mleku zbiera- 
nem. sucharki | gałki mięsne. Następ-- 
me, w miarę poprawy: podaje się kar- 
tofle przecierane,  potrawkę z. mięsa. 
tworóg i mieko. Jaja/ bywaja naogół 
źle znoszone., Można podawać jarzyny 

i kompoty byle dobrze przetarte i ugo- 
towane. W końcu stopniowo pac. 
dzimy do diety normalnej. : 

W razie uporczywych biegunek 1 


wymiotów należy stosować środki Ścią- 


gające. makowiec i środki przeciwwy- 


_miotowe.. Ale to już należy do kompe- 


tencji lekarza ordymujacezn. 
€p 


Ia 


cy dla rąk robotniczych, -àe dobrego 
pola dla energii, imcjatywy i kapitału 
Fundusz Pracy daje na wszystkie mia- 
sta 1 miasteczka. polskie. niespełna 
10.000.000 złotych. Dobre i to, skoro na 
więcej w tej chwili nas nie stać. Chodzi 
tylko o rozumne i celowe rozparcelo= 
wanie tej gotówki. Niech skorzystają 
z niej naprawdę te miasta, gdzie ud- 
ność rośnie w liczbę, gdzie brak od- 
powiedn:ch urządzeń miejskich  tamuje 
inicjatywę budowlaną. Budujmy więc 
wodociągi, budujmy gazownie, buduje 
my. rzeźnie — bowiem dobrobyt miast ` 
wielkopolskich w głównej mierze zale 
ży właśnie od rozbudowanych i nalea. 
życie zagospodarowanych — miej- 
skich przedsiębiorstw dochodowych? 
R SSC 

Ogółem na wszystkie roboty Fune 
dusz Pracy ma wyasygnować sumę = 
60.000.000 zł, za którą obiecuje zatrue 
dmić 85.000 bezrobtnych, WC, - 
to przeciętnie po 715 zł. rocznie na 
głowę; w praktyce jednak wyniesie 
mniej, bowiem część ogólnej sumy bę> — 
dzie musiała pójść na materjały i na- 
administrację. Ale — bezrobotni będą 
kontenci nawet i z niewielkiego zarobe 
ku, byleby mogli mieć przekonanie, że 
go istotnie dostaną. Jaką drogą od- 
bywać się będzie przyjmowanie na ro 
boty? Bezrobotnych w Polsce mamy 
grubo ponad 200.000. Zatrudnionych — - 
ma być jedna trzecia ogólnej hczby à 
-dlatego - bezrobotni- pragnęliby równ: 
wiedzieć, czy: zatrudniem będą turnu= 
sami kolejno, czy może — drogą WYR. 
boru, lub też — losowania? 

Tam. gdzie idzie o pracę — ` zainbe- 
resowanie jest wielkie t- trudno tema = 
się dziwić: w obecnych: czasach. Z tych 
względów — Fumdusz Pracy, świado= 
my swoich celów i zadań, 'powinien © 
każdem swojęm posumięcitr imformo= 
wać jaknajbardziej szczegółowo opmię ` 
publiczną, która chciałaby wiedzieć zna. 
cznie więcej, niż to co przedostaje > 
do jej wiadomości drogą, skąpych 
chych. komunikatów. Tylko: tą ta — 
bezrobotni odzyskają spokój i pew- 
ność, że w Polsce idzie się jednak da- 
prawdę — ku lepszemu puk 

Old, Gy 


Oryg nalny strajk 


deoerożkarzy 


Egzekutor - Urzedu 'Skarboweg 
w Białej Podlaskiej podszedł 
GOA, na. postoju i kazał mu 
jechać do Urzędu Skarbowego 
gdzie: skolei polecił wyprząc koni; 
zajmując sanie za a. -pO 
 datkowe. =- 
Ten fakt egzekucji na biednym 
dorożkarzu wywołał oczywiście O= 
burzenie wśród ogółu dorożkarzy, 
w Białej Podlaskiej. to też posta- 
nowili oni urządzić oryginalną de- 
monstracię protestacyjną. ą 
Wszyscy dorożkarze zebrali 
wraz z saniami i zaiechali groma: 
nie przed Urząd Skarbowy, po: 
stawiając tam sanie swoje, za S 
mi wraz z końmi wrócili do s 
domów. 


ulden jego e te: u |= 
nik Urzędu Skarbowego zarządził 
wydanie zabranych sani dorożkas 
A Z: EA 


+ 


Dotychczasowy. regent Mandżurii Uczestnicy międzynarodowych zawodów łyżwiarskich w jeździe figurowej na lodzie w Dolnie Szwajcarskiej (odl 
= PU - li w najbliższych dniach ogło- lewei): Tojer, Chachlewska, Vadas, Imredy, Dillinger, Galbo i Iwasiewicz. 
 szonv ma bvć cesarzem. 


Muz ykalny SZ A11) c ns u Z S Li i ir i i il i g ; h 
Mro oz te Ooroczhnęe (9) wy, t W alow ) tô- pa Z 00 w « t uis, imieniem „Bi l akompane 
y go ne d tknęty ją ko (0) silnie SZETER kralo Ww ki y i R 


aai zazwyczaj występują bardzo słabo. Na, zdięciu saperzy francu- 
y „ratują Zagrożony lodami tost. > 


Nie Zaszkodzi dla pewności zabez= 
Śpieczyć pierwsze kroki na lodzie - w 
[ętakiemi oto dwiema poduszkami ; 
Teraz już można spokojnie łyżwy 


Fragm nt z jednego Z dworców kole- 


Be w Berlinie, ozdobionego z 0ka- | Mito jest w parku zaimprowizować bitwę na Kule śniegowe. Obie przypasać młodocianemu łyżwia» 
ogi strony atakują i br onią się zawzięcie. rzowi. 


Cawartek, 28 grudnia 1933 r. 


"Nr. a S 


Rie posterunku 


Stary Rok ma się ku schyłkowi. 

Mało jest między nami. takich, 
któreby żegiały go z żalem. Byt 
ciężki. Przyutósł uiejedno wielkie 
cierpienie, uiejeden wiełki ból, nie 
brak mu było i codziennej, szarej 
<rosk. A jednak przetrwałyśnry, 
i wytrwały. 

Wytrwały na easzych jakże cięż 
kich posterunkach, wspomagając 


RZA 


swych najbliższych jak która z nas 
mogła —'trudem własnych rąk i 
ciepłem wlasnych serc. 

My jedne wiemy, jak ciężko by- 
ło nieraz wywołać uśmiech na us- 
tach dla wpatrzonych w nas ocząt 
dziecięcych i słowa otuchy dla naj 
bliższych. 


| Bo oto na nasze, kobiece barki 


spadł ten najcięższy lecz i najszła- 


| 


chetnieiszy obowiązek podtrzytma- 
sia załamuiącego sę pod ciężarem 
losu — ducha ludzkiego. 

My krzepić go musimy własną 
wiarą, miłością i nadzieją w lepsze 
jutro. 

Nie wolno nam spocząć ani na 
chwileczkę, bo pieczołowicie roz- 
dmuchiwać musimy ową maleńka, 
tak łatwo gasnącą iskierkę ogni- 


Suasa wiecznie „niezadowolona“ pracownica 
62 proc. zawodów życiowych, brak oparcia morainego 


Minęły już czasy, kiedy to jesz- 


<ze 50: lat temu w Warszawie nie 


kanalizacji i wodociągów, kie 
dy pod ryunami stały zamykane 
ma klucz beczki, by mieć. wodę 
miękką do prania, a woziwody do- 
-starczali po parę kubełków tego 
"kosztownego płynu do zamożniej- 
szych domów, w uboższych zaś 
„służąca musiała wystawać w kolej 
©3 przy studniach, by przynieść 
po parę konewek menej, niezdat- 
nej do użycia w surowym starie 
wody. - ; 

` Dzięki zdobyczom kulturalnym 
<w ciągu jednego pokolenia rola słu 


było } 


r W porównaniu z toemi zawoda 
"mi bardzo wyraźny jest u nas po- 
- słęp w dziale służby domowej tak- 
że pod względem oclroy pracy i 
"ustawodawstwa. Pokoje służbowe 
.w nowoczesnych domach, 


"dowanycir bronią: je przed naduży- 
ciami chłebodawców i zapewniają 


jakie takie warunki kułturakie, za-- 


bezpieczając w każdym razie przed 
<zęstemi jeszcze pół wieku temu, 


faktami pobicia. służącej i wyrzu-. 


cenia „z miejsca” bez odszkodowa 
mia. 


Pomimo stale zmniejszającej się: 


ilości zapotrzebowania na służące, 
, „& z drugiej strony dużej ilości ko- 
- biet posziikujących na tej drodze 
- zarobku — co jest wynikiem ogól- 
+ nego zubożenia: — zarobki utrzy- 
muja się aa stosunkowo dość wy- 
sokim poziomie zwłaszcza w więk 
szych miastach. - Służąca bowiem 
dostaje mieszkanie, -utrzymanie i 
kilkanaście. a najczęściej kiłkadzie 
siąt złotych miesięczuie jedynie na 
swe ubranie i drobne wydatki, co 
-stawia ią w warunkach korzyst- 
niejszych od wyrobticy, robotnicy, 
a nieraz i drobnej pracownicy umy 
stowei. 
- Pomimo tego wszystkiego, pow- 
szechne i ogólnie znane jest nieza- 
dowolenie z tego zawodu wśród 
"kobiet w niem pracujących. Nawet 
nazwa „służącej” uważana jest za 
przynoszącą ujmę i zamieniana 
dzi$ na „bomocnicę domowa“, 
Źródła tego niezadowolenia szu- 
kać należy w położeniu społecz- 
mem tych kobiet. - 
Na pierwszy płan występnie tu 
brak przygotowania zawodowego. 
łużące w całej swej masie są pra 
cownicami niewykwalifikowanemi, 
-„wyrobeicami napływającemi ze 
Wst dla zdobycia kawałka: chleba. 
„Zajęcie swe traktują przeważnie 
„Jako prześściowe. Celem ich jest 


żących zmieniła sis do iiepozna- 


prawo 
~ do urlopów. sądy pracy dla poszko 


w pierwszym rzędzie wyjście za- 
mąż. To- też wszystkie dochody 
zużywahe są na stroje, rozrywki 
i tt zw. narzeczonych. Dziewczy= 
ma pada jędnak «ofiarą różnych na- 
dużyć. Bywa ograbiona, a często 
wciągnięta do mieotrych planów. 
Grają. tu rolę również różni strę- 


czyciełe i doradcy, a projekty mał- 


żeńskie kończą się najczęściej zwią 
zkami. nieślubnemi. 
Takich związków wśród służą- 
cych powyżej: lat 25-ciu — według 
danych statystycznych, zebranych 
przez dr Miklaszewskiego — jest 
40 do 50 proc. . Meżatek natomiast 
jest bardzo niewiele i najczęściej 
nie są one szczęśliwe. Skarżą się- 
na pijaństwo, niewierność i kar- 
czemność obejścia swych dawnyich 
kochanków którzy zdecydowali sie 
-na ożenek, Toteż rozejścia się ta 
kich małżeństw są bardzo częste. 

Pierwiastek tymczasowości wśród 
służby domowej, ciągłe ubieganie 
się za czemś lepszem, dążenie do 
wyjścia zatnąż, a zwłaszcza srogie 
zawody -i przejścia osobiste, które 
przeżywa. przeszło 62 proc. służą- 
cych, czynią z nich niezadowolone 
i wiecznie narzekające wyrobnice. 

Położenie służącej jest o wiele 
trudmiejsze od karych kobiet pracu 
jących samodzielnie, są one bo- 
wiem wystawione na różnorodne 
wpływy i przestępstwa, nie mając 
"oparcia ani w rodzinie, ani u chle- 
bodawców. Starość i okres cho- 

; roby stanowi ią również ciężką: bo- 


Kacik prakRivcznw 


Nowe uuogodn enia w gospodarstwie 
Łyżki o stałych wymiarach 


Często zdarza aam się usłyszeć 
jakiś przepis, w którym propor- 


cie obliczone są na łyżki lub ty- 


żeczki. 

Dla mniej wprawicnych. gospo- 
dyń, które nie umieją orientować 
się „na oko, sprawiać to może. 
pewmą trudność i niejednokrotnie 
stać się przyczyną nie udania się 
jakiegoś smakotyku, jest to bo- 
wiem wymiar: bardzo nieścisły wo 
bec: różnorodnej objętości „z czub- 
kiem“ i „bez czubków“ napełnia- 
nych łyżek i łyżeczek. 

W Ameryce więc powszechnie 
używane są dla określenia  ma- 
tych ilosci produktów, używanych. 


w przepisach gospodarskich tak’ 


zw. „łyżki miarowe", o jetnako-. 
wej. zgóry. określonej pojemności. 


U nas estatnio Instytut Gospo- 


| lączkę i obawę jutra. 


++: C— 


| 
| T. 
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| 


dą ich rozpowszechnienia dužem u- 
lepszeniem w naszych. Pic 


Błędem jest tu nie traktowanie 
służby przez pracownice domowe 
jako zawodu, mprzedewszystkiem 
zaś brak organizacji powszechnej, 
obejmującej wszystkie pracownice. 

Istnieją wprawdzie różdie stowa- 
rzyszenią sług, są one w formie 
swej przeważnie jedkiak przesta- 
rzałe, 
są niemal zakonne. Tu za$ chodzi- 
łoby © 
rego przynależność byłaby obo- 
wiązkowa. 
Zabezpieczałby on z 
ny członkinie swe cd 


jednej stro- 

wyzysku, 
zapewniając równocześnie praco- 
dawcom odpowiednie pracownice. 
Organizacja tego rodzaju stałaby 
się przedewszystkiem oparciem mo 
alnem, skupiając w sóbie nietylko 
szkoły i kursy zawodows, opiekę 


nia dia przyjezdnych i poszukują- 
cych pracy, lecz także koła o$wia- 


„towe i rozrywkowe, różane instytu= 


cie kulturalno - społeczne, a zwła-: 


szcza zapewniałaby pomoc i opie- | 
-kẹ w chwiłach przełomowych, umo 


żliwiającą powrót.do dawnej pra- 
cy, zamiast jak dziś to się PARZE 
ciej dzieje — otwartą droge do wie 
rządt. 
Związek taki, by uchronić się od 
różnych wpływów partyjnto - po- 
łecznych powstać winien-z inicja- 
tywy rządu, jako instytucja obo- 

wiązująca. ię i 
ta 


darstwa Domowego, istniejący w 
Warszawie, opracował projekt ta- 
kicl: łyżek miarowych, zatwierdzo 
ny przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu. 

Komplet składa się z trzech ły- 
žek 0 poiemności 15 om, 5 cm.* 


objętości używaaych obecnie ty- 
żek stołowych, dó herbaty i do 
czarnej kawy. Będą one wyrabia- 
nę z aluminium, z t zw. białego 
metalu i z blachy cymowej. 
Wprowadzenie do handlu i prze 
pisów gospodarskich „łyżek miaro 
wych“ da możność dokładnego i 
łatwego wymierzania drobnych ilo 
ści produktów i stanie się z chwi- 


istwach PoE 


związek zawodowy, do któ. 


1 om., co odpowiada mniejwięcej. 


Dodatek kobiecv 


a panujące w nich stosunki- 


nad choremi i staremi, pomieszcze” 


'wołamy, wiłając Rok Nowy z tą 


'g0, a zwłaszcza na, stanowisk 


ska domowego, której ptomyka 
wyczekują od nas nasi najbliżsi i 
który jakże często stanowi ich pra 
gnienie najgorętsze, skarb najdroże 
szy teraz i w przyszłości, choćby 
się nawet pozornie przyznać do te. 
go wstydzili. ż 

Bo oto z naszych mocy wewiię- 
trznych, z naszej miłości, wiary i 
nadziei czerpią moc w ytrwania sya 
imo wie, mężowie, ojcowie i bracia, 
a drobna dziatwa zasypia spokoja 
mie, gdy wie, że czuwają nad niź 
opiekuńcze skrzydła matczyne. ae 

I dlatego dziś, choć bez żalu, kz SE 

z poczuciem spełnionego obowi 
ku żegnamy Rok stary. - 

A jeśli miniony okres ) | 
nam pewne załamanie, jeśli mamy 
sobie coś do zarzucenia,  zróbrmĄ 
rachunek sumienia w tych ostat 
nich dniach starego roku: 

Zastanówmy „się, co aależałojny 
zmienić i naprawić, 0 połepsz. 
i udoskonalić. 


Powiedzmy sobie mocno, z głęb 
duszy, że stać bedziemy wytrwale 
na naszych posterunkach. No 
wy Rok zastanie nas silne, odpor 
te ma przeciwności i trudy. — 

Pokonywać je będziemy dało 
gorącą ku naszym najbliższym, kur 
wszystkim tym, którzy są jej po- 
zbawieni, ku wszystkim smutni 
szym i biedniejszym od na 

Zwalczać będziemy wiarą gł 
ka, że te wszystkie ciężkie chwile 
które mamy już za soba, te łata za. 
wieruchy wojennej i równie trud- 
me lata powoiecuie nie poszły na 
marne, że Stają się one podwali 
qni pod wielki, niewzruszony: gm 
wolnej i rosnącej w potęgę Ok 
zay, w której nastepne pokolenia 
żyć będa spokojnie i swobodnie. 

I wreszcie uśmiech na usta przy 


nadzieją, że krok za krokiem 2 
żamy się ku kresowi naszej «drę 
ki. że. jak po burzy słońce szAŚWIE- 
cić musi, tak musi przyjść i dla i nas 
lepsze, świetlanć Jutro. 


ze Świata kotieceqo 


300 NOWYCH WA RE 
ANGLJI. SST 


nie zyskało jęszcze . ooguładnio ci. 
Ostatnio np. zanotowano  znacztty 


wzrost liczby urzogniedo = przy 


morników. 

Wymagania, jakie się. 
kaadydatkom, są miejmaln a- 
wet zwykła pomocnica  biurowi 
lub maszynistka może Ga ko 
mornikiem, 


Posady rozdziela się osot 
które zdobyły pierwsze mie 
konkursie. W ostatnim tak 
kursie trzysta kobiet w. 


przyczyń AA 
morników w Anglii 
niość. Otrzymują o 
funtów. szt.,-t0-znaczy. pt 
owe n ka me A van, 


INT. Nr. 55 o 


NOWY CZAS Czwartek. 28 wartete, 28 gradna 1933 r. 


Arcybiskup zasztyletowany w kościele 


Ohydne morderstwo wczasie procesji świątecznej 


LONDYN, 27.12. Z Nowego Jor- 
ku. otrzymano wiadomość o mot- 
dlerstwie, którego ofiarą stał się 
w noc wigilijną prymas Kościoła 
%atolieko - ormiańskiego w Ame- 
ryce, Arcyb. Touryan, 


. Gdy w czasie nabożeństwa wigi 
liinego arcybiskup Touryan prowa 
dzit procesje do ołtarza, z tłumu 
wypełniającego kościół, wyskoczy 
ło nagle 4-ch osobników, którzy Z 
wielkiemi nożami rzeźnickiemi fZ 

_cili Sie na Arcybiskupa i zasztyle» 

_ towali go. 


Wszystkich czterech 
ców zatrzymano. Okazali się oni 
Ormianami. Jako powód morder- 

_-stwa podają oni, że będąc naciona 
listami ormiańskimi, uważali. dzia- 
łalność arcybiskupa "Touryana, 
który opowiedział się za sowiecką 
repnbliką- ormiańska: za- zgubnią 


w łódzkim przemyśle 
zo włókienniczym 


Wobec wywieszenia we wszystkich 
fabrykach włókienniczych w Łuydzi za- 
wiadomień o wytnówienii robotnikom 
pracy na dwa tygodnie, związki zawo- 

3 dowe postanowiły wystosować do prze 

£ mystowców list, z żądaniem cofnięcia 
wymówień, jako sprzecznych z obo- 

KICZ: przepisami, 


ż kowski | Waszkiewiez, 
i sób w stolicy szereg konierencyj. 
celem omówienia szczegółów ewentnal 
mego prokłamowanią strajku protesta- 
cyjnego, który miałby być ogłoszony 


ia na terenie calego państwa. 0 


w dniach najbliższych wszystkie 
związki Zawodowe mają zwołać wiel- 
- kie zebranie robotników, na którem 
przybyli z Warszawy posłowie mają 
złożyć sprawozdanie z przebiegu kon- 
 ferencyi. Na tem zebraniu ustanowie- 
ny. zostanie także termin prokłamo- 
ania strajku. (Ra) 


- syna h senatora z kadzi 


ŁÓDŹ, 27.12. — W mw'edzielę ub. w 
mieszkaniu: rodziców pozbawił się ŻY- 
uc wystrzałem z rewolweru w głlawę 
a4-letni Józet Danielewicz, uczeń, syn 
b. senatora zsirakck POP; DS. 


Rod Przyczyny samobójstwa arare mie 
„ustalono, 3 


Asd HOH 20 eimi 


Wieści gieldowe 
0 BANKNOTY 
„po bei Ziedn. 5.61, Marka 

METALE 


$ Dot le. 8.93, rub, /zł. 
140, sr. bien ros. 0.65. 


niem. 


4.63, rub., STi 


Paryż 34.87, Praga 26,42, Sztok- 


złoczyń=_ 


ż dla interesów niepodległej Armenii. | - 
 Areybiskup Towryan przybył Z- 


- Groźba strajku | 


| bawili” w Warszawie | 


R nych kierunkach, 


i DEWIZY 
212.35, Belgia 123.55, Holandia 
Kopenhaga 130.70, Londyn F 


Szwajcaria” 372.10, Włochy | í 


Armenii do Ameryki już po prze- 
wrocie bolszewickim. Był on przez 
część emigracji ormiańskiej w 


Ameryce gwałtownie zwałczany, 
jako zwolennik sowieckiej polityki. 
narodowościowej. 


Niezwykły ślub 


76-leiniego starca Z 


Niesłychaną sensację wywołał 
w Warszawie ślub, który odbył 
się u podrabina Chaimsohna (Pa- 
wia 48). Na ślubnym śmietniku sta 
nął 76-letni Menasze Cypermach 
(Smocza 8) z 25-letnią panią Chre- 
ną Goldfarb. Niezwykły ślub ściąg 
nął tłum, gapiów. Na ulicy powstał 
zator. Żądni wrażeń Żydzi cisuęli 


A A PAŃ 


20-.einiq dziewczyną 

się w ciasnym lokalu podrabiia, 
na podwórzu i schodach. Do utrzy 
mania porzadku musiano wezwać 
rezerwę policji 4-go kom. 

Po dopełaionym obrządku 25-let 
nia oblubienica i 3-krotnie od «iei 
starszy małżonek odiechali do do- I 
mu, odprowadzani przez liczny Qr- 
szak ciekawych. 


pna 


Wizyta krótów | 


w stolicy Francji 

PARYŻ, 27.12. Prasa francuska 
zapowiada oficjalną wizytę w Pa 
ryżu króla _ jugosłowiańskiego, 
Ałeksandra i krółowej Mari. Za 
proszony również zosłał oirialnie 
krół rumuński Karol. 

Wizyta królestwa Jugosławii odl 
będzie się w pierwszej połowie 
stycznia, data wizyty króla rumuń 
skiego nie jest jeszcze ustalona. - 


Dopiero w lutym 
wizyta Paul-Boncoura 


PARYŻ, 27.12. Według. opiniż 
tuteiszych kót politycznych, miaie 
ster Paul-Boncour będzie się mózg? 
wdać w zapowiedzianą podróż. do 
Warszawy i Pragi dopiero w mie- 
siącu lutym. 


Zagadkowa zbrodnia pod Krakowem 


Mocd rabunkowy czy tragedja redzinna? 


wane. Obok zwłok leżał miłotekż= Ś 


KRAKÓW. 27.12. — Krakowskie 
zaniem tajemniczei zagadki, jaką 
przedstawia ponura zbrodnia, do- 
Konana we wsi Szarów pod Kra- 
kow em. 


władze policyine zajęte są rozwią Ę: strasznego odkrycia. 


Oaegdai mieszkańcy tei wsi do 
W 
mieszkaniu tamtejszego obywate- 
ia, Stanisława: Kubińca,  znalezio- 
no zwłoki żony jego oraz trzyłet- 
niego synka straszliwie zmasakro- 


Mowa Ojca Św. 
z okazji Bożego Narodzenia 


MIASTO WATYKAŃSKIE. 27.12. 
W odpowiedzi na życzenia świątecz- 
ne, złożone Ojcu Św. przez kolegijum 
kardyna!skie i prałaturę rzymską Z. 0- 
kazji świąt Bożego Narodzenia, Ojciec 


Przechodząc tło całokształtu Sytua- 
«ii światowej, przedstawiającej się, ja- 
ko splot sprzeciwieńsbw i pokrzyżowa 
nych interesów, Ojciec Św. zacytował 
odpowiedź Napoleona I, że do wojny 


w. wygłosił dłuższe przemówienie. | 


potrzeba pieniędzy, pieniędzy 1 pie- 
niędzy. Taksamo Ojciec Św. ma jed- 
na słowo, jedyne w odpowiedzi na py- 
tamie, co należy czymić, aby przeciw- 
"działać temu, co się. dzieje obecnie: 


ciec Św, tyłe tylko choe światu powie 
dzieć, gdyż wydaje Mu się, iż nazbyt 
wiele zbytecznych słów ludzie wyrzę- 
kli ostatnio, 


120.000 osób wyjechało 


z Warszawy ma święta - 


Ubiegle Święta zaznaczyły się w 
Warszawie niebywałą wprost ilością 


wykupionych biletów kolejowych, Re- 


kordowym pod tym wzgtędem był pią- 
tek 22 b. m. W dniu tym”w kasach 
jednego tylko dworca Głównego sprze 
dano. ogółem 48 tysięcy biel v róż= | 


ai 


Dotychczas kordon m w tym 
względzie był jeden z dni Wpca 1923 r. 


kiedy sprzedano 46 tys. biletów, 


Siny ruch wyjazdowy panował: na 
dworcu. Głównym także w ub. CZWAŁr- 


"tek i sobotę. W piątek z” dworca: tego 
' odeszło 120 póciągów osobowych i ty- 


też przybyło 
Uwzgiędniwszy kiika dmi- przedświą- 
tecznych, wszystkie «dworce kojejówe 


SE kolejek podmiejskich, , A- wreszeje kos 


munikację autobusową, przyjąć można 
iż w tym roku na Świeta wyjechało Z 
Warszawy 120.000 osób. 


Radny powiesił się. 
po stracie posady 


ŁÓDŹ, 27.12. — W lesie: zgier- 
skim pod Łodzią, znaleziono wi- 
szące na drzewie zwłoki radmego 
m. Zgierza, 5ł-letniego Jgnacego 


Czaplińskiego. 


"związku ze zredukowadiem 20. 


-= Pałką zamordował 
Besfjalska zbrodnia przemytnika 


CZĘSTOCHOWA, 27.12. Przed 
kilku dniami na samem pograniczu 
polsko - niemieckiem pod wsią 
 Przystajnią znaleziono pod grubą 
"warstwą śŚdiegu zwłoki. 23-letniego 
mieszkańca tei wsi, Hercyka Fecko- 


-wicza, handlarza. Zwłoki nosiły 
ślady <wałtewneż Śmierci. | 
Sprawca zabójstwa okazał się 


-zawodowy 


przemytnik. mieszka- 
niec Przystaini, Adam Radlak, któ 
ry w środę wieczorem wywabił 
lckowicza z mieszkania pod pre- 
tekstem tranzakcii handlowe! i wy 
prowadziwszy go w pole, rozbił 
mu głowę ciężką pałą, a następiie 
dobił kilku ciosami noża $ zrabo- 


Czapliński. b. urzędnik Kasy 
Chorych, odebrał sobie życie w 
wał 160 zł. Ę 


trzeba się modlić, modhć i modlić. Oj- | trzymując, iż tłem zbrodni 


narzędzie zbrodni, którym sprawa 
ca roztrzaskał głowy swych ofiara 

Ponieważ drzwi, prowadzące 
do domu były zamknięte od ze 
wnątrz, a w mieszkaniu. nie 
stwierdzono żadnych śladów  ra- 
bunku, wszelkie przeto podejrze» 
nia skierowane są przeciwko mę 
żowi i oicu ofiar, który krytyczae! 


'go dnia we wczesnycir godzinach - 


rannych wyszedł z domu, aby U 
dać się do Płaszowa, gdzie Draci+ 
je w charakterze Ślusarza. 
Kubiniec został natychmiast 
resztowany i przesłuchany. 
Piera się on stanowczo in ia: 


ga 


widocznie chęć rabitku: RSE 

Tajemnicza ta sprawa, która Żył 
wo przypomina tragedię Ogrodowi 
skich w Poznaniu, jest ohbecnia 
przedmiotem  śłedztwa krakowa: 
skich władz sądowych i 
nych. 


z " 


zgon nik. Macia 


bohatera narodowego Katalonii 


PARYŻ, 27.12. — Według otrzy= 
manych tu wiadomości w wiedzie: 
lę rano prezydent Francesco Mas 
cia zmarł w Barcelonie, 

* 


Franciszek Macia, przywódca Ko 
ratystów katałońskich, urodził się 
-roku 1859 w Katalonii, W służbie wół 
skowej osiągnął stopień. pułkownika. 
'Do chwili objęcia rządów przez Prima 
da Rivera. a zwłaszcza do chwit klę- 
Ski marokańskiej, Macià należał je- 
Szcze do obozu oficerów wiernych kró 
jowi AHonsowi XII, w- życiu politycz 
nem nie biorąc udzału. Po klęsce ma= 
rokańskiej wystapił przeciwko Primo 
-ge Riverze i stanął na czele separaty+ 
stów katalońskich. l 

W ' 1924 r. Macia opuścił Hiszpastóęw; 
ucekajac przed prześladowaniami Pria 
mo de Rivery. Zamieszkał w Paryż; 
skąd kierował ruchem separatystycza 
no - rewolucyjnym. 

Po upadku monarchii i powstaniu re 
publiki Macia stanął na czele z: 
mowanei republiki katalońskiej , 1 16 
kwietnia 3931 roku utworzył piesze 
rząd kataloński 17 kwietnia nastąpi 
połączenie rządu katalońskiego z rzą+ 
dem madryckim Zamory. 20 paździer« 
nika 1932 r. odbyły się pierwsze wY+ 
bory do pierwszego paramentu katas 
lońskiego, Po wyborach tych płk. Mas 
cia został pierwszym prezydentem au 
tonojnicznego rządu katalońskiego. U- 
ważany był za bohatera narodowegq' 
Kataloniji 


Wy 
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s 


> głodnie urządzili 
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- Bestjaiski napad bandytów 


5 ofiar strzelaniny na ulicy 


y trzema «sulami. . Pozostałi dwaj. 
korzystając z zamieszania,  rozdziefi:) 
S'ę. Jednego ż nich jednak ujeto.. 

Na miejsce krwawej strzełaniny zje- 
chały natychmiast władze oraz dwie 
karetki Pogotowia. Ciężko rannych Wy 
borów odwieziono do szpitala, ak rów 
nież lżej rannych Alfreda Radzikow= 
skiego i Besecińskiego. Rannego bandy 
tę przwieziono tymczasem do urzędu 
Sledczgo, a stąd do szpitala św. Józefa. 

Ujęty' bandyta Bolesław = Nowak, 
przebywający. w szpitalu, mimo cięż- 
kich ran zachował przytomność i 
wskazał swoich wspólników.  Policia 
ujęła dzięki temu drugiego bandytę, 
którym okazał się Stanisław Wrona. 

Dom, w którym mieszka Wrona, 0- 
 toczony został policją konną, pieszą 4 
rowerową.: W pewnej chwili Wrona 


r B AED uapadu  bandyckiego 
Kokonano w pietwszym dniu Świąt na 
uficy Wesołej w Łodzi. - SE 
i Du. 25 b. m. popołudniu ul. Wesołą na 
Khojnach wracała do domu Helena 
Kieim, inkasentka, trudniąca się han- 
kien domokrążnym, Kiedy znalazła się 
gezy zbiegu ulic Wesołej i Grzyboweł. 
*zagrodziio jej drogę dwóch osobników, 
g których jeden wyrwa! jej teczkę, Za- 
wierającą 500 zł. 
~ Kleimówna wszczęła alarm. Wówczas 
bandyci rzucili się do ucieczki. Prze- 
za złoczyńcami po- 
_ ścię. Bandyci widząc, że są ścigani, 0- 
tworzyli gęsty ogień rewolwerowy. Je 
„Men z przechodniów, biorący udział w 
| pościgu. 33-1etui Stefan Małek, m na. 
ziemię ciężko ranny, 
Bandyci: skręcił następnie ew. ŻE Pema | 


cypalmą. 

Tytnczasem do SOSEM dołączyli się 
imni przechodnie, Ponieważ bandyci 
' przez cały czas ostrzeliwali się, na uł. 
„ Pryncypalnej padło na bruk trzy oso- 

ty a to Jan i Stefan Wyborowie oraz 
Alfred Radzikowski.. Wyborowie cięż 
„ko ranni zostali natychmiast przewie- 
vieni do szpitala, 

Mimo tych czterech ofiar pościg | 

"trwał w dalszym ciągu. Bandyci wpa. 
"Mii na wl. Tuszyńską. Tu padła piąta 
oiiara deh strzelaniny. Kazimierz Bese- 

8 eifiski, ranny w nogę, 

Tymczasem CY BAI pa 

Rcię, — 


5 adi pobiegł keo z 
nunkowych, który poczał strzelać w 
- kierunku bandytów, Basdyci nadal. o- 
> stczeliwali się. 
„ Do: pościgu przyłączył się drugi po- 
ncjant.. który również począł strzelać, 
< Jeden z bandytów padł na jezdnię, tra- 


Pó 


z a: 


"P. .P.  Andysza, 


usiłował uciekać przez płot. W tej. 
chwili jednak napotkał 


zakuć w kajdany, 
natychmiast do urzędu śledczego. 


W toku dalszych dochodzeń okaza: 
ło się, że obaj ujęci bandyci, którzy 
| ua swem sumienia mają iuż 7 ofiar — 
dokonanego 
przed dwoma tygodniami na skład win 


są sprawcami napadu, 


i wódek przy ulicy Rzgowskiej 52. 


Jak wiadomo. obaj wtargnęli wów- 


czas do sklepu Bolesława Kulewiaka, 
steroryzowali go rewolwerami, 


U niego - klientek, 
porwali szufladę, zawierającą prze- 
szło 300zł; j wzucili się do ucieczki. 
Na ul. 
lili się łupem, 
zamieszkałego 


napotkali przypadkowo 
obok  posterunkowego 
którego zasypali 


Pogoda w 


roku 1934. 


Meieorologia według przesow.edni lu owych 


"Święta Barbara w tym roku nie za 
wiodła. ; 
“o Ostry mróz trzymał - do 
2 „Świat i już zdawało się, że stara prze 


zry Boże Narodzenie będzie też po 
łodzie. Tymczasem już w sobotę dnia 
88 b, 


„ła wigilijna była mocno wilgotna, a 


".pierwszy dzień Bożego Narodzenia był | 


"maprawdę „po wodzie” Z dachu kā- 
‘pato, na chodnikach stały kałuże wody 


Ę -į błota, a wieczorem zaczął mżyć de- | 
SREW R SZCZYK: : 


~ W drugi dzień als S ETA 
kryta się biatym płaszczem śniegu. 
"Stara przepowiednia sprawdziła. się 
więc dokładnie, 
ŻA, „Obecnie możemy obserwować inną 
przepowiednię ludową i wyciągać z 
"R — miej. wróżby jaką pogodę będziemy 


Czwartek. Jutro Tomasza- 


SŁOŃCE 

Wsch. sl. 7.44. 

; Zach. sł. 15.31 
GRUDNIA 193 Wsch. ks. 12.58 


"Zach. ks-:5.21 - 


samych 


ym. roku nie sprawdzi 


À | lejno miesiącom roku. Je 
k g, że „mitno mroźnej świętej Barba- | 


nich pogoda taka sama będzie | w od 
powiadających im miesiącach, 


m. zaczęło ocieplać się: niedzie-- 


„ogół ciepły E 
‘pierwszy: dzień świąt był „po wodzie” Eh 
przyczem ant na chwilę słońce jie wyi 
_rzało z poza - «ciemnych climut. W dru 
lu 
ty więc powinien odznaczać się sił 


o szy odpowiada. marcowi, 
Dziś Mtodziankó | 
<hmurny, j 


mieli w. nadchodzącym roku. 


= Wedle wierzeń ludowych poszcze- 
gólne dnie licząc od Bożego Narodze- 
nia do Trzech Króli. odpowiadają. ko- 


Tak więc pierwszy dzień Bożego Na” 
„rodzenia odpowiada styczniowi, drugi 
dzień — lutemu, Sylwester — lipcowi: 
Nowy Rok — sierpniowi, . 
‘stycznia — grudniowi, 


a dzień 5 
Wierząc tej przepowiedni: możemy 
spodziewać się, że styczeń będzie na. 
pochmurny, 


gie święto caly dzień “padat śnieg. 


nemi opadami śiiieżnemi, Ddzień: dzisiej 
trzeci więc 
miesiąc roku powinien 


JB  Obserwuiimny dalej. pogode sodz 
„Mie aż. do Trzech Króli, a będziejny | 


mogli. wysnuć przepowiednie w jaki m 


miesiąch wziąć. sobie triop.: żeby mieć 


HUOWAM pogode REA 


wycelowane 
lufy rewolwerów: i karabinów. Bandy 
ta pozwolił się spokojnie aresztować i 
Przewieziońe -g0 


zra=: 
“nili wystrzałem z rewolweru jedną. Z: 
bawiących 


Łącznej w chwili, kiedy dzie 


bowiem ; 


by 6 w Sj 


SAB a 29 2S grudn a 1933. siĘ 


poczem 


| 
| 
z 
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Św etokradcy 
Kościelny kościoła farnego w Wi 
miu, otwierając w nocy tuż De Ae 
sterką drzwi świątymi, usłyszał we 
wnętrzu jakieś podejrzane szmery. Za- 


strzałami, Andysz ciężko ranny, leżąc mknąt więc kościół i wezwał policję. z 
na ziemi, strzelał do bandytów, jednak Przybyli policjanci stwierdził, że 
bezskutecznie. Posterunkowy Andysz | jacyś sprawcy porozbijali wszystkie 


zmarł po dwóch duiach w szpitalu. 

Obaj bandyci przekazani zostali wła 
dzom sądowym. Śledztwo toczy się w 
trybie doraźnym. 


puszki ofiarne i ztabowali ich zawar- 
tość. REŻ 
„Wszczętó norunas aż wreszcie. 
udało się znaleźć dwu złodziejów: 18- _— 

Poza zmarłym w szpitalu Stefanem ; letniego Bartosiewicza z Białegostoku 
Wyborem, postrzelonyni w czasie po | i 22-letniego Franczaka ze Zduńskiej 
ścigu, przebywa w szpitalu ciężko ran | Woli, ukrytych na szczycie wieży ko 


my brat jego Jan, Jest on w agonii. | Ścielnej. Świętokradcom odebrano 20 
Również dalszy uczestnik pościgu, Bra į złotych i 30 groszy, zrabowane z mit- 
nicki, walczy w szpitalu ze Śmiercią. szek. (Ro) A 

J %:( 


Bedziemy żyli 


sto osiemdziesiąt lat 


Dyrektor banów r6Gnizenowsk" e 
go i biotechnicznego w Leningradzie 
prof, Łazarew wygłosił przed gronem 
uczonych referat; w którym streścił wy 
n ki swej k'lkunastoletniej pracy uan- 
kowej gad- wrażliwością centrów ner- 
wowy:ch, 

Według twierdzeń prof.  Łazarewa 
tajemnice mózgu człowieka zawierają 


życia. Gzłowiek współczesny um'era 


zbyt wcześnie. Normalny wiek wahać 
się wneo medzy 150 a 180 latami, U- 


Szaleniec 


W Krakowie przy ul. Brzozowej zaj- 
muje parterowe mieszkamie niejaka Ro 


sł”wo chorym, 
fem W tlerem. 

W poniedziałek * przed 
Hirschieldowa wyszła pozosta wiw- 
szy chorego zamkniętego w domu. Po 
pewnym czasie sąsiedzi zauważyli do- 
bywalcy się szparam. drzwi | okien 
z mieszkania Hirschieldowei gęsty gry 
zący dym. Sąsiedzi natychmiast zawe- 
zwali straż pożarną, a sami przed jej 


52-letnm synem, Wol- 


połudu'cim 


potworny widok. 
Łóżk.: , Da którem leżał chory, stało 
w płomi'ed'ach Sam zaś Witler już czę 


ściowo zwęglony leżał nagi jeszcze 


"Przed miesiącem rejent. Planeta w | 


rżędnikowi, “Franci a 
skiemu, który. dopuścił - 

| drobnego przekroczenia. 
Baworowski tak 'przejął się utratą 
posady, że: postatiowił popełnić Samo- 
bójstwo. Opracował - szczegółowo cały 


» e. jakiegoś 


- Bogrzelm, a: 


wal: W. 5 120, dlotye h na koszty 


w sobie wiele możliwości przedłużen a- 


):3e'( 


Samobójstwo umysłowo chorego 


zalja H rschfeld, wraz ze swym umy- 


przybyc: em po Wwybciu szyby w oknie- 


Radomsku wymówił posadę swemu u- 
a 


| żony Wicie wierzy, 
cie człowieka można będzie przedłu 
żyć do 150 lat. 

Po ukończeniu cekawego odczytu. 
wygłoszenego wobec l cznego audytor- 
dam, obecny wśród słuchaczy sędz-Wy 
uczony rosyjski członek akademii nauk 
prof, Karpiński, urodzony W r. 1846, 0- 
świadczył, iż tak go przekonały wywo i 
dy Łazarewa, że oddaje się do iego.dy 7 
spozycji, jako objekt doświadczalny. 

Łazarew przystępuje wkrótce do pra 
cy. 


podpalacz. 


płonący jaskrawym ogr em, da godło 
| dze, oparty głową o łóżko. Cały pokó, 
wypełni ny był swądeni i 
ła. 
Nieszczęśli wy > salaz śmierć 
mien ach. 


RAE pol cyjne AE dochodze 


Sinera wypadku. eż SiE 

Okoł czności, które stwierdzono, 

"m anowicie lampa naftowa rozebrań 

wypróżniodym z -nafty rezerw arer 

oraz stojąca na ziemi bańka z naftą 

| koteż ogólny nieład w. gn à 
dzą tego, że Witler dostał w;czasiesti 
* obecność: matki ataku w "w przy 
stepie którego począł demolować m e- 

SĘ a nastepnie. wylał na S ebie pór da 


ku 


ETO: brata, BRA środa. 
Kaliszu na święta So Radomska 


momencie, AE ter 


plan; uporzżądkował wszystkie doku- | strzelił sobie w usta. 
menty, napisał kilkanaście listów do | mózg i czaszkę i fitky 
 ródziny. j znajomych oraz przygoto: | Baworowski znany był 


> STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCEŁ 
Bezrobotny, Jan Walczak, włamu- 
e się mocną porą do grobowca ro» 
ddzinnego Hartenów, Z zamiarem 


go pierścienia W chwili, gdy. odbił 
wieko trumny, Ryszard Harten, któ- 
"ry został pochowany w letargu, od- 
> kle przytomność 1 zwierza się 

swemu wybawcy że w grobowcu sa: 
` zakopane skarby bezcenne) warto 
ści. ldąc za wskazówkami Hartena, 
Walczak rozkopuje ziemię w £ro- 
boweu-ł znajduje metalowa skrzy= 
nię, wypełnioną kiejnotamłi, Obaj za- 


os. Harten nie wraca. jednak 
© domu, okazułe się bowiem, że to 
Jego żona wespół ze swoim kochane 
kiem. doktorem Grantem, pochowa* 
" ła zo żyweem, gdy zapadł w tetarg. 


gdzie .przybrał nazwisko. 
Roberta inka i postarał sie o przede 
stawiclelstwo na Polske wielkiej fire 
my samochodowe], do którego zaan- 
zażowaz Walczaka na bierownika 
warsztatów, z pensją £.000 zł. mie- 
sięcznie. 
= Po pewnym czasie =- Walczak 
poznaje Rite Hartenową i Zostaje 
-jej kochankiem. 
; W pokoiku przyległym do szyn- 
ku Leon Watorek katuje.  Zoś- 
e czenia przygłąda się ze spoko-- 
i brat Franek Kuźma. Nieo- 
 Szęktwani 'zławia się „Blady Jó- 
| zek”, 
 Zośkę z rąk oprawców. 
-~ Hartenowa kupiła sobie wille w 
"Klejach Ujazdowskich 1 wprowadzi- 
| la słę tam, W willi tel został zamor- 
 dowany pewnej nocy dr. Grant. 


Komisarz Latocki 
kim — przesłuchaniu aresztuje Rite. 
Nazajutrz zgłasza się do policji: Wal- 
czak j-.oświadcza, że nie fłartenowa, 
lecz on zastrzelił doktora Granta. 

2% Przeciwko Ricie umorzono śledz= 
"two, zaś Walczak stanął przed są- 
dem, który skazał zo na 2 lata wie- 
ziema., Harten nawiązał znałomość 
-~a Ritą, ; 

> Pewnego dnia zgłasza się do Har- 
tena jakiś młodzieniec I prosi © po” 
Szard i l pozuale w nim swego 
a, lecz | 


icok ait 
Syn wyznaje mu iż przyjechał 
“Rosii wraz z wułem Zubowem od- 
naleźć skarby po zmarłym ojcu. 
Rita przyjmuje u siebie rzekome- 
£o Roberta Inka, który opowiada jei 
o ukrytych w grobowcu skarbach, o 
czem się „dowiedział od... Ryszarda, 
którego był przyjacielem, 

W restauracji „Grubego Maksa“ 
dwaj mężczyźni upijają jakiegoś szo 
ra, któremu jeden Z nich wsypuje 
| kieliszka proszek nasenny. Obser- 
uje to „Blady Józek“ į postanawia 
5 świetlić zagadkę. _ 
—Głupstwa AG — mach 
oal ręką Józek. — Co ty my- 
ślisz, że, ia jestem kapuś i 
chcę, żebyś dał forsę, bo jak 

ie, to policię nastawię?.. „ Nie 
raciszku. to nie -© to chodzi... 
Zobaczymy, 


Chodźmy na ulicę, tam 
-swobodniej... © 

A poco, kiedy na ulicy 
a tu ciepło i przyjem- 


rają część skarbów ił opuszczają: ‘taé w pewnej 


" Minęły trzy miesiące po tych wys 


któremu udaje się wyrwać: 


— po krót-' 


—- e zdradza swego. 


-pomówi- 


Czwartek, 28 gruda 1033 1. 


mame E Powieść 


nie... zaśmiał się / „Blady 


Józek. 


Młodzieniec "w okularach 


przyglądał się tei scenie z zt 


pełnym spokojem i  oboiętno- 
ścią, jakby to pie szło również 
i o niego. 

Mimo, iż z jego twarzy nie 
można było nic- wyczytać, wi 
dać było, że sympatia jego jest 
raczej po stronie tego niezwy- 
kłezo napastnika. 

Brodacz począł mu  przesy- 
chwili iakieś zna- 
ki oczami, ale on wołał udawać, 
że mie widzi tego i stał nadal 


"niewzruszony. nauboczi, 


Tymczasem Józek wskazał 
ruchem głowy na śpiącego w 
najlepsze szofera i zapytal 
przectwnika ostrym tonem: 

— No, gadaj-że prędzej, po- 
coś go tu taszczył ma wódkę í 
wsypywał mu te proszki?... 

Zły ogień błysnął w małych 
oczkach, które stały się jeszcze 
mniejsze. 

— Nie twoja sprawa!... 
brzmiała odpowiedź, wypowie- 
„dziana zduszonym przez wście 
"klość głosem. — „Dosyć już te- 
-go wszystkiego"... 

— Maszynę chciałeś mu 
sprzątnąć, co? Ale nie dasz ra- 
dy, bo nie pozwolę skrzywdzić 
biednego szofera... Znów się 
rzucasz? Spokojnie !... 

—— Paszoł  won!.. wykrztu- 
sią brodacz, cofając się w stro- 
nę bufetu. — Paszoł won... 

— Stój}, bo inaczej będzie 
ŻIE:. 

—— Paszoł won!... 

— Stój!!... 

„Blady Józek” mie poderzes 
wat podstępu, który przygoto- 
wał w myśli iego przeciwnik, 
"zbliżając się do bufetu. ; 


— 


Gdy się zorientował w groż- 


nej dlań sytuacji, było już za- 
późno, bo brodacz chwycił na- 
gle pierwszą z rzędu butelkę i 
wymierzył straszliwy cios. 

Józek, nie wyda wszy nawet 
ięku, zwzalił się, jak kłoda na 
podłogę:  * : 

Jednocześnie Zośka za - 
ła przeraźliwie i podbiegła do 
leżącego bez przytomności ko- 
chanka. 

-— Trzymajcie tego drania!... 
— zawołała w stronę  nielicz- 
wych gości, nikt jednak nie ru- 
szył się.z miejsca. 

Tylko młodzieniec w miebie-- 


skich okularach uczynił ruch 
w kierunku rannego, ale © bro- 
dacz złapał go silnie za. kot- 


"Hierz -i W kierunku 
drzwi. 

e warjował ty, czy €0? — 
wycharczał ze złością. 


Chodźmy stąd zakk A ch 


BSB! 


— 


| 


Siłą niemal! wyprowadził go 
na ulicę i podążył do stojącej 
przy chodniku taksówki. 

— Właź do środka |... Prę- 
„dzei, prędzeż!.. 

Po chwili na cichej uliczce 
rozległ się przeciągły szum mo. 
toru i maszyna ruszyłą na- 
rrzód pelnym :gazëm. 

Młodzieniec siedział przy 
kierownicy, a jego towarzysz 
zajął miejsce obok niego na la- 
weczce szofera. 

“Jechali ` tak przez“ pewien 
czas w milczenit:, wreszcie sta. 
rv mruknął: 

— Jak ty jedziesz? Drogi nie 
pamiętasz? 

— Zapomniałem. 

— Ot, dirak... Wogóle mial- 

bym ochote zrobić z tobą to 
samo, co z tamtym... Nigdy nie 
myślałem, że jesteś taki tchórz... 

Widziane to rzeczy, żeby pa- 
trzeć tak spokojnie, jak łobuz 
nastaje na krewniaka? Czekaj, 
czekaj!.. — dodał jeszcze tonem 
pogróżki. — Jeszcze ja z tobą 
pomówię. o tem wszystkiem... 

Młodzieniec. skurczył się i 
przylgnął ciałem do steru, zer- 
kając niespokojnie w. stronę swe 
ago towarzyszą, który aż się za- 
sapał z wściekłości i począł wy 
rziicać z siebię 2: 
„przekleństwa. 

-— No, i dokąd jedziesz? — 
warknął: znowu, gdy. zabrakło 
mi wyzwisk. — Przecie wymie 
rzyliśmy dzisiaj drogę i mówi- 
leś, że zapamiętasz.. Ot nie- 
| szczęście... Nawet policiantą nie 
można zapytać, bo niby sżofer 
musi znać każdą ulice... 

Na bladych warzach:młodzień 
ca ukazał się uśmieszek zado- 
wolenia. Nieśmiało zapytał: 
szo może: już >= jam 
nię pojedziemy? ŚR 
' — Pojedziemy, BDE miał 
nawet przez piekło: jechać... Ej, 
lja, mnie się zdaje, że ty tak 
specjalnie iedziesz, żeby się wy 
kręcić od roboty, która nas cze 
ka... Ale ja na ciebie znajdę spo- 
sób, psi synu... 

W tej chwili wiechali w Aleje 
Uiazdowskie. 

Brodacz przylgnął oczami do. 
Szybki, poczem zawołał urado- | 
wany: 

—- No, i chwała Bogu, ieste- 
śmy tam, gdzie trzeba... Teraz 
jedź naprawo... Kilka domów i—: 
iuż. 

Po kilku minutach taksówka 
zatrzymałą sie przed willą Ri-- 
ty Fartenowei. 

Dokoła panowała niczem nie 
'zmąconą cisza. 

Mężczyzna z bródką: WYSKO- 

czył z auta, wytężył wzrok w 


jafnowłosy Szata 


sensacyjna z życia współczesnega 


przestrzeń, poczem mruknął a 
młodzieńca: 

— No. Ilia, szkoda Czasu... Za, 
bieraj się do TObOtY... 


ROZDZIAŁ XXXII 
Zubow działa 


Miódzieniec stal w  miejscm 
niezdecydowany. pi 
To spozłąda! na swojego. tos 
warzysza, to. znów 


Sri 


lwyłaniające się Spoza „wysó* P 


kich drzew ogrodu. 


Widać było. że nie miał Ge 
najmniej ochoty do wyprawy, 


do której nagil go iego krew» 


niak. 

A tymczasem Mikołai Zubow 
(on był właśnie tym brodatym 
mężczyzną), rozejrzawszy Się, 
jeszcze raz baczmie dokoła pod 
szedł do swego siostrzeńca i 
warknął: 

~ Na co czekasz? Ej, Ilja, b6 ; 
niedługo to ia cierpliwość stra= 
cę... Zdurniał tv do reszty: czy. 
co? 

— Ja nie moge tego zrobić. 
—  wssżebłał: Julian Harten_ 
jaźliwie. — Zrozum. że to jest 
straszne... Dostałem już przecie 


posadę i będę. mógł się dobrze 


utrzymać razem z tobą... Mnie 
nie potrzeba przecie dużo, cały, 
zarobek tobie: będe oddawał... 
— Ty chyba nie wiesz, — 
brzmiała odpowiedź, wypowie - 
dziana zduszonym przez wśŚcie* 
kłość glosem — jakie Skarby; 
twój ojciec zostawił... I praco- 
wać nie będzie trzeba. i starczyj 
na bogate, wspaniale życie... 
Czego ty się jeszcze namyślasz? 
Przecie to wszystko należy sigi 


po prawie tobie i mnie... Ę To jest > PA 


nasze, rozumiesz? 


2" Jeżeli powiadasz, że to MO.. 


je, to poco mam się zakradać w 
nocy, jak złodziej, do: obcego 
domu i zabierać w nieuczciwy, : 
sposób plańy grobowca? 

—. Nie pora teraz, żebym ci te 
jeszcze raz obiaśniał... Głupi je- 
steś, to nie rozumiesz dobrego 
interesu... No, — prędzej — do* 
kończył ze złością — bo sakos 
„da czast...- 

— Nie późdę!.. Nie Ale R, 
prawdy, nie mogęl.. — powita 
rzał Juljan, zacisnąwszv zęby. * 

Błyszczące oczy Zubowa wpa 
trywały się w niego i PE OE: 
wały go ną A Bye: PES 

ZZA „mówie, że pó 
dziesz!... «© ża: zaraz!.. Słyszysz? 
— wycedził powoli "brodacz. -a 
Ty wiesz 'przecie dobrze, jaki: 
ja mam sposób na ciebie... cą: < 


A (Dalszy ciąg jutro). 


kierował 
wzrok na. ciemne kontury: wik 


Nowy Czas 


makk 28 grudnia 1933 r 


T boisk piłkarskich Sląska 


szasie minionych świąt, w. fatal- 
a warunkach, bowiem przy gołole- 
dzi, zorganizowano na Śląsku szereg 
meczów piłkarskich, zarówno z cyklu 
rozgrywek Ligi Śląskiej i o mistrzo- 
stwo „A klasy“ jak i towarzyskich. Wy 
miki odpowiadają warunkom: 


LIGA ŚLASKA. 
„Naprzód“ — „Ślask“ 3:1 (1:1). 

"„Naprzód* poraz wtóry udowdnił, że 
fest najlepszym klubem Śląska, bijąc po 
pięknej i niemniej emocionującej Aen] 
twardy i bojowy zespół K. S. „Śląsk“, 
przerywając pasmo jego sukcesów i 
odbierając mu pierwsze dwa punkty. 

Gra sama była w pierwszej części 
równorzędna, Przewaga „Naprzodu“ 
qares YE ZZZCZCZ 


[4 ZĘ: 
Dirara Śl zgawicy 

.Ubiegłego popołudnia naczelnik gmi- 
By Nakło, Paweł Buiaczek, przecho- 
- dząc przez podwórze swego domostwa, 
poślizgnał się tak nieszczęśliwie, że pa 
dając złamał lewą nogę powyŻej ko- 
lana, 
' Naczelnika Bujaczka odstawiono .do 
szpitalą w Tarn. Górach, gdzie pozostał 
mą kuracji. > 


—=::Q::: z 


Syn b. senatora 
pore'n? samshójstwa 


W mieszkaniu rodziców przy ul. 
Bezezińskiej w Łodzi popełnił samobój 
stwo 14-letni uczeń Józef Dan elew:cz, 
syn bylego senatora z PPS CKW, zaa- 


R nego działacza na teren'e Łodzi. 


"Przyczyny samobójstwa nie zdotano 
mstalić. 
Chlop'ec, korzystając z n'eobecności 
_ kłomowu ków, strzel? sobie z rewolwe 
Gm w skroń, 


„REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


kasa 28.12 o g. 20: „Betleem 
ie 

Piatek 29.12 o z 2%: „Belfeem Pol- 
Bicie”, 


RADJO 


KAT OWICE. Czwartek, dnia 28 


grudnia. 
7.00; Sc czasu i. kolenda. 1.05: 
imnastyka. 7.20: Muzyka z płyt. 


752: Ciiwilka gospodarstwa <domowe- 
go. 11.50: Wiadomości bieżące. 11.57: 
Sygnał czasu ! hejnał z Krakowa. 
12.05: Muzyka (płyty). 12.35: Wiado- 
mó meteorolog. 12.38: I-ga symfo- 
aja J. Brahmsa D-dur (płyty). 15.20: 
Wiadomości gospodarcze i eksporto- 
we. 1540: Godzina muzyki lekkiej. 
16.40: „Fiumor to zdrowie”. 16.55: Mi- 
zyłka (płyty) 1705: „O muzyce łotew 
skiej“ 17.20: Recital fortepianowy. 
17.50: dd ka z. dzieómi, 18.00: 
Odczyt p «15 lat w wyzwolonem 
Wilnie“. EN. iSituchowisko p. t. 
L Dzwony 19.05: Rozmaitości. 19.10: 
„Felieton sportowy. 19.25: Odczyt z 

arszawy, 
wy. 19.43: Wiadomości sportowe -ze 
"20.00: „Koncert populamyv_ z 

- Warszawy. 21.00: Prot Stan. Ligoń od 
powiada na listy. 21 15: D c koncertu 
opultarnego. 22.00: Odczyt LA języku 


angielskim p. t „Połska zima”. 22.20: 
Wiadomości. meteorolog. 22.25: Audv- 
23.25—24.00: 


a wesoła Z Warszawy. 
wzyka taneczna. : 5 


19.40: Komunikat śŚniego- - 


| 


uwidoczniła się dopiero po zmianie pól 
i w tej części meczu „Naprzód* zdobył 
swe zwycięskie bramki. 

„Naprzód* był drużyną bardziej sko- 
ordynowaną, grał taktycznie mądrzej i 
technicznie lepiej, a „Śląsk“ ustępował 
„swemu zwycięzcy w tych zaletąch i 
braki te nadrabiał ofiarną grą. 

Bramki dla „Naprzodu“ zdobyli Kan 
derla (2) i. Teuber. honorowego goła 
t dla Śląska uzyskał Bryla. 

Sędziował p. Szimke. 

A. K. S. — Orzeł 4:8 (2:4), 
Drużyna AKS., jedyny bodaj zespół 
Śląska, który tylko na śniegu względ- 
nie zamarzniętym terenie czuie się do- 
skonale — uległ na własnym terenie w 
katastrofalnym stosunku słabej druży= 
nie KS. „Orzeł“, 

i Pokonani byli oczywiście przemęcze 
ni poniedziałkowym meczem w Byto- 
miu, który przegrali 2:3, a podkreślić 
należy, iż występ ten był samowoł- 
nym (I) i odbył sie bez zezwolenia P. 
Z. P. N. (!) i nie mieli sił, by dotrzy- 


„Orzel“; 

Zespół KS. „Orzel“ był przez cały 
czas meczu panem sytuacii i miał inicia 
tywę gry stale w swych rękach, toteż 
wygrał pewnie i zasłużenie . 

W drużynie pokonanych zadowoliło 
jedynie trio obronne podczas gdy inne 
linje zawiodły zupełnie. Ofiarna i pew- 
na gra tria obronnego. uchroniła też 
AKS przed cyfrowo wyższą porażką: 
Strzelcami w zwycięskim zespole 
byli Macherski (2). Szulc (2), Krob (2), 
wierczyna i Koppe w drużynie poko- 
nanych Wostal (2) i Mastel (2). 
Sędziował p. Hajduk. 


K. S. Koszarawa — K. S. Dab 3:3 (3:2). 
Mecz dwu benjaminków ligi śląskiej 
po ciekawej i zaciętej grze, przy pomi- 
nającej najzaciętsze boje o punkty, za- 
ończył się wynikiem remisowym. 

Wynik ten odpowiada tak stosunko- 
wi sił, wykazanemu przez obydwie dru 


Ostateczna trasa 


Dowiadujemy się, że po wymia- 
nie odpowiedniej korespondencji 
z aeroklubami państw zaintereso- 
wanych i po bezpośredniem poro- 
zumieniu się sekretarza generalne 
go Aeroklubu Rzplitej ppłk. Kwie- 
cińskiego z przedstawicielami tych 
aeroklubów — ustalono ostatecznie 


trasę lotu okrężaego Challenge 
1934 r. - 
Trasa ta na przestrzeni około 


przez Królewiec, Berlin, Kolonię, ' 
Brukselę, Paryż, Bordeaux, Pau. 
Madryt, Sewilla, Casablanca. Mek 
nes, Sidi-Bel-Abbes, Alger; Biskra; 
Tunis, Palermo, Neapol, Rzym. Ri- 


—— 


Wczoraj nad -ranem na ulicy 
Przy Plantach = Rudzie Śląskiej, 
został zaczepióny, powracający od 
znajomych starszy wywiadowca 
służby śledczej Jan Weideman, 
przez znanych awanturników, mię- 
dzy. którymi byli bracia Kąkolowie 


Józef i Jerzy oraz Jakób Świerczy - 


na, 

- Nietrzezwi awanturnicy po obrzu 
ceniu wywiadowcy - wyzwiskami. 
wyłamali z płotu sztachety, które- 


mi. pobili dotkliwie  wywiadowcę, 


zaw: 
z= 


"Redaktor: Józei ZE 


mać pola ofiarnie grającej drużynie KS. 


a ARE O WO Z 


9.500 klin. wiedzie z. Warszawy. 


| ea i 
Pobity do Krwi wywiadowca 
DO strzelił dwóch napastników 


żyny w powyższym meczu, jak też i ie | 
go przebiegowi. 

Czarni — „06“ Katowice 10:3 (7:0). 

Czarni zaskoczyli swą doskonałą grą 
przeciwnika, wprowadzili w szeregi je- 
go taki chaos, że do przerwy nie umiał 
się on zdobyć na żadną celową akcię. 

Po zmianie pól goście utrzymali 
otwartą grę. Ich dążenia do poprawie- 
nia wyniku spełzły na niczem, gdyż 
twarda obrona gospodarzy wyjaśniała 
pewnie każdą groźną sytudcię pod swą 
bramką. 

Mecz powyższy odbył się w niedzie 
lę-w warunkach wprost fatalnych bo na 
rozmokłym terenie i podwas deszczu. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Py 
tel (5), Ficek (2), Cylok, Gorczyński i 


Kozielski, 
* „A KLASA“. 
KS. „Brzeziny Śl.* TE „Naprzód (Ruda) 
6:0 (5: 


„Silesia“ (Łagiewniki) — „Zgoda“ (Biel 
-  szowice) 4:4 (2:2). 

Po meczu. publiczność packa: ZE 
mieniami i pobiła graczy „Zgody“. 


SPOTKANIA TOWARZYSKIE. 
Występy . „Ruchu”. 

Ligowa drużyna „Ruchu* rozegrała 
podczas świąt Bożego Narodzenia trzy 
spotkania towarzyskie, wszystkie na 
_-własnem boisku, ` 
W niedzielę wystawili ligowcy rezer 
wową drużynę, zasiloną jedynie Badu- 
rą i Zorzyckim przeciw zespołowi T. S. 
„20“ z Bogucic i przegrali 2:5 (0:4). 
Obydwie bramki dla nich zdobyli po- 
mocnicy ligowei drużyny Badura i Zo- 
rzycki, którzy byli też nailepszymi 
graczami na boisku. Bramki dła zwy- 
cięzców zdobyli Muc i Lepich po dwie 
i Krupa. Sędziował p. Knauer. 
W poniedziałek zmierzył Ruch swe 
siły z K: S. „06“ Katowice. Do tego 
spotkania wystąpił B'dnak. w bardzo 0-, 
słabionym składzie. bo bez Kurka, Ka-- 
cego, Włodarza i Gwoździa i zadowo- 


Cha lengeu 1934 


| mini, Zagrzeb, Wiedeń, Brno, Pra- 
ge, Katowice, Lwów, Wilno z po- 
wrotem do Warszawy. 

W stosunku do poprzednich pro 
pozycyj trasa ta różni się wprowa- 
dzeniem na terytorium. Belgji, za- 
miast Liege — Brukseli, iako lotni- 
ska o postoju obowiązkowym i 

Jednocześnie informują nas, że 
33-ci Zjazd Międzynarodowego 
Związku Lotniczego w Kairze za- 
twierdził terminy organizowanych. 
przez Polskę w. roku 1934 zawo-. 
dów Challenge — od 2 sierpnia 
do 15 września i zawodów balono- 
wych o puhar Gordon Bennetta — 
28 września. >- ; 


zadając mu szereg ciężkich: obra- 
żeń na głowie i twarzy. e ; 
Celem odparcia napaści Weide- 
-man dobył rewolweru i. oddał czte 
ry strzały, z których jeden ranit w 
brzuch Śmiertelnie Jerzego Kakola 
oraz ciężko w pierś Feliksa Połe- 
dnioka. s 
Przewieziony: do szpitala spółki 
brackiej w  Bielszowicach,, Kąkol 
skutkiem otrzymanej rany zmarł 
- rano. Brat jego Józef zbiegł, lecz w- 
toku pościgu został za 


— 


"ABONAMENT mies eczn'e w administraci’ wzę.: zamiejscowy zł 2:50 zagranica zł. 550 


— noe 


CENY OGŁOSZEŃ: Cala strona w tekście zl 500, 
specialne zł 150: reklamy 60 eri 


pół strony eL.275 l-mm- wiersz 1 tamowy opisowe gL 2.50, - 
drobne 15 eroszy ea wyraz W aiedziele, * dni- twiąteczne : 28 prac: drożej- 


Wydaw ca: Nowy Czas w, Katowicach. 


u POK O. Nr 20277 | 


"ją się w wspaniałej formie, która predy 


"zależnych -Pań z 


lić musiał się uzyskaniem ai 
misowego 3:3 (1:3). W tym me 
bramki dia Ruchu uzyskali Petere! 
Giemza. Sędziował p. Kuszek. 
Wreszcie we wtorek stoczył Ruch 
trzeci z rzędu mecz z Słowianem, któ- 
rego pobił na głowę 10:0 (5:0), Bramki - 
padły ze strzałów Dziwisza (3), Giem: 
zy (2), Polaczka (2), Badury. Kubisza 
i Osieckiego, Sędziował p. Peco 


Mecze „Pocztowego P., W.*. 
Pocztowe PW. rozegrało w czasie 
świąt Bożego Narodzenia dwa mecze. 
W niedzielę pokonali pocztowcy Iskrę 

z Siemianowic w pięknym. stosunk 
5:2 (2:1), ulegli natomiast w poniedzia-= 
tek w Brzezinach Ślaskich tamtejszemit 

K. S. 2:5 (2:2). ć 
Do Brzezin wysłali jednakże pocz Ai 
towcy tylko drużynę kombinowaną, - 
to zlekceważenie przeciwnika przyp 
cili porażka. 7 
W meczu z Iskrą Pocztowcy BOKAS 
zali piękną grę i udowodnili, że znajd 


stynuje ich na należenie do klas Paz = 3 
Bramki zdobyli dla nich Urban, Rzy- 
choń i Borka. 

KS. Dąb — Naprzód Załęże 17:0 (3: 0). 


Gospodarze wystąpili z Geisierem by. 
tym graczem „09% Bytom i eksczłot 
kiem katowickiego F. C. Zwycięze 
grali wspaniale. niedopuścili swe: 
przeciwnika do głosu i pokonali go" 
druzgocącym stosunku. 

Strzelcami bramek byli Geisler. (6). 


Kessner (6), Herman (2). Kłode (2) i 
Ogórek. 
TS. „20 „22% Mała Dabaówka 
zA: :3 (3:3). 


Powyższy mecz premiowy zakończył 
się szczęśliwem zwycięstwem gospo 
darzy, dla których tFamki zdobyli Muc 
(3) i Żurek. Sędziował p. Gryc. 
Diana — „Zetka* W. Hajduki 1 :2 (531 

„Zetkać jest nowozałożonym 
i dlatego porażki można sie było SONS 
dziewać. Dla Diany bramki zdobyli 
Czempisz, Konopka, Musioł, SA 2 
Hamma. z 


tytoszenia RR nkr P: 


„WIKTORJA” pensjonat w Zakopane! 
(Chramcówki — ul. Szpitalna) z wido 
kiem na łańcuch Tatr. Słoneczne i ciep 


fachowem kierownictwem. Ceny poko 
jów z utrzymaniem od 5 zł dziennie 
Miłe towarzystwo. Na okres świąt ko 
nieczne wcześniejsze : pom „i 


ciał b 

do sieble na Święta B _ Narodzenia 
mężczyzne szlachetnego, lat 46, znaj 
dujacego sè w cieżkliem położeniu? 
Oferta -do Czasu da W. M — © 

SWIETA * GÓRACH. wśród prze- 
pięknej przyrody Beskidu sądeck'ego 
spedzi każdy mile, iadac do ała 


kuligi, kabiele m'neralne 1 t d 
leszcze. dzisiaj do pensionatu 
Talar Bieleck'ej. Żegiestó 
. krakowskie. Piekne 1 ciepłe po 
ki z całodziennem utrzymaniem ( 
obFte posiłki) ceny kryzysowe 
okres świat pożądane wcześniejsze za 
mówienie pokoi. A 
ZAMIENIE '2-pokojowe BECO je 
frontowe z kuchnią o CZYNSZU ust; wo- 
wym, naprzeciw kościoła w Ri zę 
Śl. na mieszkanie w. PAŃRSEA 
dałace sie z I — 3 pokol i kuchi, 
ty pod Kolejarz A. M . Baga 


